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fltafi prrwiey na utmimtw  robofn.
Przemów lenia tow. posłów Hausnera i Stańczyka.

dalsza dyskusja ad budżetem.
B u d że t m in . ro b ó t publicznych.

W A R S ZA W A , 7. lutego (lei. w l.). N a  
cizisiejszem posiedzeniu Sejmu toczyła się 
dyskusja nad budżetom ministerstwa roból 
pub!., ministerstwa pracy i (ministerstwa ro l
nictwa.

P ierw szy jako sprawozdawca budżetu 
min.' robót publicznych zabrał głos pos. Po- 
sacki, który om ówił budżet ministerstwa ro- 
bćt publicznych i zmiany, proponowane 
przez komisję sejmową. Referent zauW'ażvł. 
że ^resort ten jest budżetowe upośledzbny, 
(Wydatki prelim inowane są na przeszło 86 
m iljonów a  uochody na ,36 mil jonów1. Polska,1 
wycia je na roboty  publiczne

B AR D ZO  M AŁO , 
wskutek czego stan gospodarki wodnej i 
drogowej jest fatalny. Najw iększą obecnie' 
troską powinno być zwiększenie ru(chu że
glugi regulacja i obwałowanie oraz u spła
wili en i e najważniejszych rzek i budowa od- 
wiednich m agazynów1. Pozatem stoimy; przed 
olbrzym iem  zadaniem naprawy; dróg istnie
jących i budowania powych d;róg.

Pos. B ry la  apeluje do rządu, aby ustalił 
swój plan względem resortów1 technioznycl 
i wnosi rezolucję, dofmagającą Isię odbudowy 
dróg j przeznaczenia na ten cel kredytu z 
ewentualnej pożyczki inwestycyjnej, wresz
cie pobudzenia ruchu budowapia do|mów! ro
botniczych.

P rze m ó w ie n ie  to w . posła  H a usnera.
_ Następnie zabrał głos tow. p|0’s. Hausner, 

który wygłosił świetne przemówienie.
Tow. pos. Hausner pa wstępie podkreślą 

niewspólm ierność olbrzym ich potrzeb z kwo: 
tą 86 m iljonów, przeznaczonych a]a min. 
robót publ. FakL ten odbiera wszelką od
wagę omawiania Lycli rzeczy  i wysLępowa- 

' nia z propozycjam i. Polska mogłaby rozw ią
zać kwestję bezrobocia, gdyż

MA W IE L E  R O R oT  P U B L IC Z N Y C H  DOj 
W Y K O N A N IA ,

ale przy najlepszej konjunklurze udało się 
Żnm wij szyć liczbę bezrobotnych z 310 ty
sięcy na 150 Lys., nie licząc wsi. Cóż je 
dnak sianie się, gdy nasląpi gorsza konjunk- 
ihpa, a na to się zanosi. Ministerstwo) robót 
publ. m ogłoby zażegnać to piebezpieczeń- 
slwo.

Dalej tov. pos.; Hausner m ów i o ko
ni eczłiości podniesienia produkcji rolnej m, 
in. przez m eljorację, ico dałoby dziesiątkom 
tysięcy lUQZi pracę na wsi.

Dziś na czele ministerstwa robót publ, 
stoi człowiek, który te rzeczy  szerzej ująć 
potraii. Otóż jeżeli przyjm iem y, że koszt 
drenowania i zmeljorowania 1 morga wynosi

200 zl.. lo wyłożywszy przez 6 lat 600 milj 
zł. na ten cel. bylibyśm y m ieli dziś p ro
dukcje rolną w takim stanie, że ułatwiałaby 
nam sanację gospodarczą i finansoWą.

Interwencja min. roból publ. fw( tej spra
wie jest konieczna.

.Następn ie Iow. pos. Hausnąr oimaw a 
sprawę rozbudowy miast. Sprawi ta zała
twiona jest we wszystkich krajach, a u nas, 
m im o uchwały, utyka, choć i ona by się 
rychło zamortyzowała. Tow ’. pos. Hausner i  
stawia rezolucję głosząca,, że Sejm uznaje ' 
niedostateczny zakres działania -ministerstwa j 
robót publicznych i wyraża przekonanie, że 
jedynie zwiększenie agena (min. robót pul)], 
przez włączenie do niego spraw morskich, a 
zwłaszcza birnowy portów, ulrzyimania 
wszystkich agend budownictwa państw z 
wyjątkiem  łmdowy forlec  i powierzenie te
mu iminisłerslwu wyłącznej opieki nad tech- 
niczną gospodiarką, rozwoje(ni i odbudową 
osieali, a prze a ew szy s t ki em miast — przy
czyn i się. o o zespolenia spraw technicznych 
pa1 ń siwo wy eh i

DO ZN AC ZN E J RED U KCJI K O SZ TóW , 
oraz do postawienia ministerstwa robót pu
blicznych na właściwym poziomie.

Następnie przemawiali jeszcze pos. P o 
toczek, Kowalczuk. Posacki. poczem zabrał 
głos min. Moraezewski, wyjaśniając, na pe
wne zairziily co do elektryfikacji. a na inne 
zarzuty jest jedna odpow iedź: Niema pie
niędzy.

Budżet m inisterstw a pracy
U s ta w o d a w s tw o  ro b o tnicze  so lą  w  oku  

praw icy.
Popołudniu omawiano budżet min. pra

cy i opieki spoi. W obec zrzeczenia się su e- 
go czaku referatu przez* Iow. pos. Ziem ięr- 
kiego, referował p. Byrka.

W  myskusji p. Puchatka ^Ch. D .) atako
wał m inislersiwó p racy  z tego rzekomo po- 
wodlu, że PPS. hia tam za dużo wpływu. Hop 
magał się nowelizacji Kas chorych wi duchu1 
chadeckim w kierunku ich rozczłonkowania,

Sołą w oku są również Kasy chorych ui 
p. Harusewicza (N  D.), który chciałby je; 
Zniszczyć przez odpowjednią nolwclizację. j

W  obronie Kas chorych stanął Iow. pos. 
Zerbe (socj. niem .), który m ów ił o koniecz-J 
ności rozszerzenia ustawodawstwa 
czego.

Przem awiali jeszcze pos. Śmigieł (P i 
i Osiecki, atakując ustawodawstwo społeczne.'

P rze m ó w ie n ie  to w . posła  Stańczyka.
Następnie zabrał głos tow. pos. Stańczyk, \ 

który stwierdza, iż sanacją stosunków gosp, I

robotni-1

stabilizacja pieniądza i równowaga budżetu1 
odbywają się ofiarą szerokich mas. Płace1 
w Polsce zostały zepchnięte do gran icy

PO W O LN E G O  K O N A N IA  R O B O TN IK Ó W ,

Bezrobotny w1 Niemczech pobiera wię
kszy zasiłek aniżeli wynosi zarobek pracu
jącego robotnika w Polsce. Ustawodawstwo 
socjalne nie jest przestrzegane, a przede- 
wszystkielm czas pracy i urlopy. Mówcai 
stwierdza, że

K LASA  R O B O TN IC ZA  N'1U CHCE ZA S IL- 
KO,W BE Z PRACY.

Jak długo nie daje się pracy, Irzeba da
wać zasiłki, a rząd zamiast walki z bezrobo
ciem. rozpoczął

W A L K Ę  Z B E ZR O B O TN YM I. 
W prowadza się różne szluczid, by po- 

zlbawić bezrobotnych zasiłku.

Z A S IŁ K I SĄ N IS K IE .

Tow. pos. Stańczyk stawia odpowiednią 
reziołucję, domagającą się:

SĄD oW  PR ZE M YS Ł , 
przyjm owania robotników do

R Z Ą D O W Y C H  B IU R  P O Ś R E D N IC T W A ' 
PRACY.

przestrzegania

U S T A W Y  O CZASIE  PB AC Y  I U R L O P - 
PACH . P O D N IE S IE N IA  ZA S IŁK Ó W  D LA  

B E ZR O B O TN YC H , DO W YSO KO ŚCI 
W Z R O S T U  D R O ŻYZN Y . W A L K I Z BEZ

ROBOCIEM .

Trzeba dać ludziom pracę,
i

M in. Ju rk ie w ic z w  o b ro n ie  bezro botnych
W  końcu zabrał głos min. pracy Jurkie

wicz, który odpiera zarzuty stronniezlości 
ministerjum. Ustawodawstwo .robotnicze ną1 
ogół nie jest tak liberalne, jax twierdzi pra
wica.

T R Z E B A  DAC L U D Z IO M  PRACĘ.

Zatrudnienie jednego robotnika kosztuje 1 
i p ó j razy tyle. co zasiłek. Ponieważ rząd nie 
może uzyskać odpowiednich sum, wydaje za
siłki.

Prawdopodobnie bezrobocie zm niejszy 
się z początkiem marca, gdyż zacznie się 
ruicłi budowlany.

O g ó ln e  w ra że n ia .
W A R S ZA W A , 7. lutego (lei. w ł.). W  dzi

siejszej debacie nad budżetem imin. robót 
publ. i m in plracy przemówienia to ń , pos. 
Hausnera i Stańczyka wyróżniały się od 
szeregu przemówień iimyph posłów tak u- 
jęciem lematu, jak  i postulatami pierwszo
rzędnego znaczenia.
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K x * w a w y  s z l a k .
( y F  N ie  przebrzm iała jeszcze krwawa 

masakra na robotnikach w  Dźwiniaczli, a ’ 
oto w  ostatnich dniach padły nowe ofiary. | 

Po Dźwiniaczu przyszła kolei na jakaś j 
m ałą zapadłą dziurę na bapnislem Polesiu. 
Kosów Znowu padło kilka trupów, kilka
naście rannych, pozostały wdoWy i sieroty.

M im owoli budzi się trwożliwe zwątpie
nie, czy dokonywane przez policję masak-y 
chociażby z powodu ich zbytniej częstości 
'traktować należy jako Wlypabki. Częstość 
bowiem tych „czynAkr“  wskazuje na system..

Ostatni „pop is" policji w  Kosowie jest 
niebezpieczny z dwu względów

Pierwsze niebezpieczeństwo dowodzi oj 
rozpanoszeniu się bezkarności i zaniku od
powiedzialności policji, drugie k ry je  się w1 
tern, iż Białorusini strzały-, które padły w 
Kosowie mogą wżjąć za strzał skierowany 
przeciwko nim jako takim.

Podczas gdy pierwsze niebezpieczeństwo 
świadczy o upadającym u organów- admini
stracyjnych poczuciu doniosłości swego sta
nowiska jalko „stróżów1 porządku i bezpie-; 
czfeństwa p u b l ic z n e g o t o  drugie jest nie
mniej niebezpieczne, albowiem wrogie P o l
sce elementy wykorzystają lub Wykorzystać 
mogą zajścia w Kosowie w kierunku anty
polskiej agitacji i demagogji, iż po areszto- 
waniu posłów białoruskich, rozwiązaniu 
Hrom ady i masowych aresztowaniach jej 
członków — Polska chce zdławić Białorusi
nów kulami karabinowemi i szubienicą. ; 

Z. P. P S. natychmiast po tej masakrze)

wniósł interpolację, domagającą się bez
zwłocznego śledztwa i pociągnięcia winnych 
do odpowiedzialności.

Bz;ąd powinien dołożyć Wszelkich staJ 
rań, by zrehabilitować siebie i Polskę w o
bec Białorusinów, społecz^ństwia polskiego 
i zagranicy. Wszak policjant reprezentuje 
władzę wykonawczą i ńosi mundur polskiego 
funkcjonarjusza państwowego.

Z doświadczeń ■ jednak Wierny, iz winni 
takich zbrodni uchodzą przeważnie bezkarnie' 
Śledź!wo rzekom o nie potrafi Wykryć wino
wajcy, a o ile znajduje — uwalnia się go.

Możnaby szerzej o tern 'napisać, ale nie 
czyn im y tego ze zrozumiałyeh względów.

Niejednokrotnie wskazywaliśmy na ko
nieczność zmian i reform  w  policji.

N iejednokrotnie również b y ły  zapoWie- 
dizi ze strony ministerstwa sprawi wewn.. 
iż poczyni się późne re fo rm y  Poi za pewne- 
mi jednak zmianami na naczelnych stanowi
skach — me zrobiono nic.

Konieczność zmian jest paląca. N ie  po
mogą tu samochodbwo-aeroplanowć ‘niespo
dzianki min. Składkowskiego, przeniesienie 
starosty, nie pomoże dorywcza zmiana w 
składzie personalnym policji, lale konieczna 
jest natychmiastowa reorganizacja, policji 
od j(odstaw, konieczna jest reforma organi
zacyjna, stworzenie nowych zasad organiza
cyjnych . prze filtrowa nie osobowfego składu 
1 wpojenie jej poczucia, iż społeczeństwo nie 
jest na Lo. by  w nie strzelano.

Rząd w sprawie samorządów.
W A B S Z A W A , 7. lutego (tel. w ł.). „Kurp  

Poranny" zamieszcza wywiad z wicemini
strem spraw wewnętrznych dr. 'Maurycymi 
Jaroszyńskim.

Dr. Jaroszyński uważa onecny stan spra- 
samorządu W Polsce za n iem ożliwy do 
mania.

Konieczność rozpisania  w yb o ró w ,
państwowej. Jak dalece zaś

wy

W  C A l,EJ M A P O P O L S C E . SAM O RZĄD Yi 
W Ł A Ś C IW IE  N IF  ISTN IK JĄ .

o istniejące tam surogaty organów samorzą
dowych Wi. postaci hądz to resztek w ybra
nych jeszcze przed w ojną światową repre- 
zientacyj komunalnych, bądź też W postaci 
m ianowanych z g ó ry  komisarzy i rad1 przy
bocznych przynoszą więcej szkody niż po
żytku.

Samorząd w wlaściwem ujęciu go jest 
odmienną formą sprawowania administracji

ujemne
wywołuje obecny stan samorządówy w' pra
ktyce, na to niech posłuży następujący przy
kład : Komiśarskie zarządy miast w Mało- 
polsce nie imają prawa zaciągania pożyczek 
długoterminowych, wskutek czego tak bar
dzo za>- edbanc miasta tamtejsze nie mogą 
prowadzić żadnych robót inwestycyjnych. — 
jakkolwiek istnieją ta;in wszelkie inne wa
runki otrzym ania na len cci potrzebnego 
kredytu. Wj tych. warunkach powstają nie
obliczalne szkody ńietylko dla samych miast,, 
ale dla całej kultury i całego państwa. W o
bec lego zachodłr konieczność odświeżenia 
i uruchomienia samorządów.

Jedyną djrogą, prowadzącą do lego celu, 
jesi zm iana obowiązujących uslaw samorzą
dowych i to |w: normalnym trybie. W idzę 
jeldyne wyjście w dorażnem poprawienia o

becnego stanu prawnego samorządów, przez 
wprowiadźenie kilku zmian w  poszczególnych,' 
dzielnicach państwa i

Z A R Z Ą D Z E N IE  W Y B O R ó W  JUŻ N A  
W IO S N Ę  BIEŻ. RO KU .

,M iałoby się to i powinno by się dokonać 
bez szkody dla prac nad wygotowaniem  gmin 
łownie zmienionych ustaw samorządowych. 
Postulat powyżej zaznaczonych zmian wyra
ża się w t. zw. m alej uslawie samorządowej. 
(Pro jekt tej ustawy został złożony w Sejmiel 
w form ie wniosku z in icjatywy poselskiej i 
czeka obecnie, w  komisji administracyjnej na 
Załatwienie. Opiera się on na postanowię4 
niaich ustawy z 1922 r., która przćdłuża ka
dencje pad’ gminnych w ib. zaborze rosyjskim  
a'z db chwili wprowadzenia nowych ustaw. 
Skutkiem lego nowe w ybory odbyłyby się 
wedle ordynacji rządu Moraczewskiege a 
obecny projekt proponuje żastosowanie tej 
ordynacji, ‘zreform owanie przez dodanie p rzy  
miotnika proporcjonalności i rozpisanie na 
lej podstawie wyborów ).

Rząd nie zajął jeszcze stanowiska w* l i  
wie1 tej „m alej ustawy samorzfądowej“ i 
wszelkie pogłoski jakie pojaw iają się na ten 
temat, uważa wicem inister za ueczystą grę 
polityczną, w  której samorząd jest tym } 
odbijaną piłką, a nie celem istotnym. Pra- 
wicę straszy się tern. że rząd chce jakoby 
(wiadomość ta ma pochodzić rzekomo o- 
demnie) rozciągnąć ordynację MOraczew
skiego na Małopolskę, lew icę zaś tem. że 
zhowu rząa poczynił koumś przyrzeczenie 
wprowadzenia ordynacji reakcyjnej.

Są to wszystko w|ymysły, W których ktos 
mus i m ieć jakiś cel. Rząd1 niema zamiaru 
przyw iązyw ać szczególnej uwagi dó takiego 
czy innego systemu w yborów  samorządc-1 
wych — i to przecież w yborów1 jednorazo
wych. uznając jedynie uruchomienie samo
rządów za sprawę (zasadniczą. Z tego sta
nowiska zadaniem „małej ustawy" samorzą
dowej nie byłoby, wcale gruntowne 1 trwa
łe unormowanie spraw sain;orz.'ądbwyich wl 
Polsce, lecz jedynie um ożliw ienie ruszenia’ 
tej kwestji z miejsca.

m m m m m m m m m m m tm m  w .  m b p

N. P. R. przeciw rządowi.
W A R S Z A W A , 7. lutego. (A W ). Wiczorajl 

w W arszawie odbył się pierwszy zjazd dele
gatów N P R . z Kongresówki. R eferaty wy-r 
g ło s ili: pos. Chądzyński sytuacji polity
cznej i pos. (Michająk o organizacji pracy 
stronnictwa. W  oyskusji wypowiadano się 
krytycznie w stosunku db obecnego rządu. 
W  rezultacie uchwalono rezolucje; w któ
rych wdzWalno Władze naczelne N P R . do 
kontynuowania zdecydowanie opozycyjnej ta
ktyki wobec rządu.

BEN E T  B IZE T .

A j  Bonawentura.
M ój wui Bonawentura, Zwiedziwszy jako 

mar marz, cała. prawie kulę ziemską, osiedlił 
się na starość w La Monneraye, koło Saint 
Mało, gdżie kupił sobie dumek korsarski, 
zbudowany z granitu jeszcze za czasów! Lu 
dwika IV.

O ile mogę w ierzyć  temu, co mi opo
wiadano, 'Wuj Bonawentura b y ł jednym zl 
tych ludzi, których oblicza nigdy nie rozja
śnia uśmiech, surowych dla siebie i dla b li
źnich, przyzwyczajonych zaś do obcowania 
ze sobą samym, na szerokich oceanach; nie1 
s z l i  kał towarzystwa, a naWet imikai go.

Pewnego razu wuj Bonawentura zacho
rował. Rozgorączkowana wyobraźnia prze
niosła go do odległych stroni A fryk i, zam ie
szkałych przez czarnych ludzi o zakrwawio
nych białkach oczu, rękach1 z uciętemi pal
cami. potwornych kikutach zamiast nóg. (id y  
gorączka nieco opadła, czoło jego było po
kryte fioletowem i plamami ,nogi zar tak o- 
puchnięle, iż nie znosiły nawel dótknięcia 
prześcieradła.

Gdy w ciągu ośmiu dni nie polepszyło 
mu się, kazlał służącemu przywołać leka- 
rz|a-znachora, sławnego w okolicy.

Człowiek ten przyszedł. Był to prosty 
chłop z gębą szczura i zyweUii oczami, 
k tó iy  prędko umiał narzucić Choremu swą 
wolę. Zbadał pacjenta, pokiwał głową, we
stchnął, wreszcie wydał następujący. Wyrok:

— Bez wątpienia, ojcze Bonawentura, wę-! 
drując po święcie, musieliście obrazić jakieś 
nieznane, a złośliwe bóstwo. Onoi zesłało na 
was chorobę, na której, przyznaję szczerze, 
n' e umiem się poznać. A le  mój świętej pa
mięci dziadek uważał, żółwi takich Wypadkach 
istnieje jedno jedyne lekarstwo: poidzielić się 
chorobą z kimś drugim.

— T o  znaczy ? —  mruknął wuj.
— Ożenić się, jak  można najprędzej. rĄ 

bardzo młodą i bardzo żarową dziewczyną. 
W asza choroba prawdopodobnie przejdzie na 
nią i ona umrzte , a w y  będziecie zdrowi.: 
A e umiem dać wam innej rady.- albo wy,' 
albo ona !

Znachor odszedł, wuj zaś pozostał sam 
ze swemi myślam i i ize swem cierpieniem; 
od którego szczęki mu się ścinały.

W  kilka dni później, gdy widźSał, żei 
jest ;mV coraz gorzej, zawołał zaufanego słu
gę, ccś m e długo szeptał dó ucha i Wręczyli 
,mu kieskę, pełną złota.

Sługa przyprowadził ze sobą szesnasto
letnią dżitwczyfię, nieśmiałą blondyneczkę z 
jasjSemi niebieskiemi oczkami, potulną i go
lową poddać się śiepo: wszystkim  rozkazom.

W prowadzono ją  do pokoju wuja Bo
nawentury w; chwili, gdiy przyszedł nań atak 
strasznej choroby! Płakał, krzyczał, złorze
czyć opowiadał meslwlorzone historje i śpie
wał. Usiadła kolo łóżka, trzęsła się. płacząc' 
gorąceini łzami, ale n ic n ie mówiła

Gdy atak minął, wuj 'zapytał słabym gło
sem .

— Co Ui robisz, m aleńka?
— Czekam...
— Ach ’ lak...
Przypom niał sobie znachora, służącego 

i kieskę złota. W ięc  to delikatne stworzonka 
m iało mu przynieść ulgę w  cierpieniach. 
Spojrzał na nią. Bez wątpienia nie wie o ni- 
cz’e;m. Niebieskie oczy spoglądały; z zakto- 
polanięSn. Próbowała się uśmiechnąć-

— Czernin nic nie mówisz ?
— Bo nic nie w iem  —  odpowiedziała.
— Ile masz lat ? •
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Straszne dziedzictwo wojny.
Blisko dziesięciom iljonow a arm ja  bezrobotnych w  Europie  -

Rosji sowieckiej.
W  PO LSCE

bez

Niem ożliwą jest rzeczą ustalić (dokładnie 
liczbę bezrobotnych w Europie, ternbar- 
dziej, że podane przez różne kraje nie obej
m ują wszystkich poszukujących pracy.

W  1ANGLJI

brak pracy stal się zljawiskie|m nieustają-i 
cern. Od 1921 r. po koniec roku 1926 liczba; 
bezrobotnych waha się Imiędży 1,900 tysię
c y  a 1,690 tysięcy. w  dziale ubezpieczonych 
na wypadek bezrobocia. C yfry te jednak, 
podawane przez statystykę, są znacznie 
mniejsze od rzeczywistych, działy nieobez- 
pieczonych również są objęte depresją, £m  
podwyższa znacznie liczbę bezrobotnych, a1 
ponadto musi się dodać do niej iyph, któ
rych podania o zasiłki są nieuwzględniane, 
dalej bezrobotnych rzem ieślników nieletnich. 
Toteż nie będzie przesadną liczna ogółu bez-i 
robotnych, jeżeli podli się ją  na 2 m iliony 
db 2.500.000.

W  N IE M C ZE C H

liczono w grudniu r. 1926 — 1,369.01 1 bez- 
robotn ych ; mniej niż Z początkiem tegoż1 
roku, kiedy wykazano 2,030.014, korzysta
jących z zasiłków ula bezrobotnych. A le gdy1 
i tu dodamy rzesze cale, których podania 
zostały odrzucone, liczbę, „sam odzielnych1'.!, 
pozostających bez piracy1, nieletnich itp.. to; 
liczba ogólna również zb liży się do 2‘5 mi- 
ljona bezrobotnych.

Z  FRANC JI 
niema dokładnych liczb. Tu niema prawie 
zasiłków dla bezrobotnymi. Z drugiej stro
ny organizacje zawodowe są słabe i nie pro- 

< wadzą statystyki. Kryzys stabilizacyjny jest 
jeszcze w  początkach i n ie objawia jeszcze 
wszystkich skutków.

Przytaczana przez pewną część prasy 
liczba 2 m il jonów bezrobotnych, jest może 
przesadna. A le jest zapewne kilkaset tysięcy 
takich nieszczęśliwców

H O L  AN D  JA, SZW ECJA, NO RW EG JA

pouają następujące cyfry.
W  Holandji liczna bezrobotnych wyno

si około 120.000
W  Szwecji 100.000. i
W  JNoywegji 100.000 
W  Danji 700.000.

N A  W ĘG R ZE C H  
liczba bezrobotnych wynosi 150.000.

W  AU STR JI

] ezjba pobierających zasiłki 150.000 do 
200.000, która jednak również nie wdraża 
wszystkich bezrobotnych.

— Szesnaście.
— Przybliz s ię !
W stała z krzesła i podeszła ku niemu. 

Jegc rozpalone ręce dotknęły je j twarzyczki. 
K rźyia ięła.

— N ie  bój się... Pokaż, jakie masz w ło
sy,.. A  oczy ?... Czy 'robię ci przykrość ? Nie... 
a  zatem ? W idzisz .odsuwasz się. Jesteś za
chwycająca ! Czy chcesz mnie pożałować ? 
Zresztą niewarto

.Widok m łodej dziewczyny dodał mu na 
chw ilę sił. j

— (Możesz odejść, dziecku —  rzekł wkoń-
c u .

Skoczyła żyw o ku drzwiom. A  gdy od
wróciła się raz jeszcze ,aby go pożegnać, 
zobaczyła, że wyciąga (rewolwer. Krzyknęła 
błagalnie:

— Litości !...
— T o  nif na ciebie, malutka... bądź zdro

wa. w
W ybiegła .trzaskając drzwiami za sobą1 

najwyższem  przerażeniuw

Tak  skończył m ój wuj Bonawentura, zo-» 
stawiając m l widokówki z (całego świata i k il- 
n chustek jedwabnych ikóloru perłowego, 
pachnących jaśminem.

znowu wzbiera armja bezrobotnych, prze
kroczywszy znacznie liczbę 200.000. N ie są, 
też wolne od licznych, bardzo licznych rzesz 
odsuniętych od warsztatóW pracy, Włochy.1 
Czechosłowacja, Belgja. Szwecja. Hiszpanja, 
Jugoslawja, Rumun ja, Portugaija, ipoi do któ-1 
rych podane daty są niekompletne albo ich 
wcale niema.

T o  samo odnosi sie

DO SO W IE TÓ W ,

które w le j chw ili nawieuzbne są o lb r z y  
miem bezrobociem. Tu liczbę bezrobotnych 
wypośrodkoWiije się w biurach pracy, ale 
te dobrowolnie wykreślają setki tysięcy p>J(j 
szukających pracy ze swoich list, aby pozo
stałej mniejszości ułatwić uzyskanie miejsc. 
Ta ki em p erjoayczn em , ,iczy szezjeńi etn ‘ ‘ 
zmniejsza się oficjaln ie liczbę bezrobotnych 
do 1‘5 [miljona, która w rzeczywistości jest 
zlnacznie większa. Skreśleni W ten sposób 
robotnicy skazani są po części na żebractwo, 
po części wypędzani bywają z miast do wsi, 
gdzie i bez tego przeludnienie wedle bada
czy wynosi ponad' 10 mil jonów' głów. Wobec; 
lego trudno ustalić liczbę bezrobotnych w1 
Rosji lub porównać ją  z z ; i c 1 iodi i i o - e u r o p ej -

skiemi stosunkami. Abstrahując tedy od n iej 
można stwierdzić, że W dziesięciu krajach1 
(Niemcy, W . Brytanja, Francja, Niederlan- 
d,a, Szwecja. Norwegja, Danja, W ęgry, Au- 
stoja, Polska), na które prócz Rosji p rzy
pada około 2/3 teałego europejskiego proler 
larja.tu, bezrobocie obejm uje w tej chwili 
okoto 10 do 12 proc. pracobiorców przecię
tnie, *co czyni 6, — 6‘5 miłjonów osób w' re- 
szicie zaś kra jów  europejskich, mniej do
tkniętych aepresją, liczba poszukujących, a 
nie znajdujących pracy, niemniej jest znacz
na, lak. że razem z nimi

W IE L K A  ARM JA E U R O PE JS K IC H  B E Z i 
R O B O TN Y C H  L IC Z Y  fs AJ M N IE J 8 - 9  

iMTLJONOW
bez Rosji ! !

Ten bilans europejskiego rynku pracy 
w  ośm lal po Wielkiej wojnie jest przeraża
jący. Jest on zarazem  bilansem olbrzymiego! 
gospodarczego- i socjalnego zniszczenia spo
wodowanego WOjną i inflacją. Stawia on kla
sę robotniczą w obliczu gigantycznych walk, 
albowiem praca jedynie dla zysków

KAŻE  K A P IT A Ł O W I P B Y W A T N Ę M U  D Ą 
ŻYĆ DO U W IE C Z N IE N IA  BEZROBOCIA.) 
Uwiecznieniu ternu zupobiezy się jedynie o- 
krojeniem  z b y t  wysokich zysków1, <co spro
wadzi w iększy oobyt towarów i zatrudnieni^ 
rąk. A  to oznacza walKi społeczne, go spoi 
darcze i polityczne w całej Europie na dzie
siątki lat.

Pokojowe orędzie Francji.

przez
Briand'

iązek/.w
oswiad

PAR YŻ , 7-go lutego, 
jąc na śniadaniu, w y dane m 
byłych uczestników wbjny 
c z y i :

Zwycięska Francja bynajmniej nie po-t 
mniejsza swej godności, gdy 'w! sposób zde
cydowany, zwracając się ku idei pokoju, a 

' nie mając też żadnych apetytów nnperja- 
j lis lyćznych .'patrzĄc ' prosto w pozy całeim 
światu, m ówi:

„N IO S Ę  W AM  PO KóJ !“

K ra j zwycięski jak Francja, potrafi przed
siębrać wszelkie niezbędne środki ostrożno-

B r ia n d  w y c ią g a  r ę k ę  d o  N ie m ie c .

i Pat.). Przemawia-.; ści, na wszelkie m ożliwe wypadki, a on. jakq 
minister spraw zagranicznych, będzie (a le  
wał, ażeby w porę stłumić wszelką iskierkę. 
k1 óraby mogli! się zapalić tu czy. ówdzie, ŻoH 
mgrzie zwycięskiej Francji są dziś jedno
myślni z nim w jego usiłowaniach do, zreali
zowania idei pokoju, gdy zw rócony do J\it' 
mieć. do tego w ielkiego narodu — „a  naród 
len mającym swe zalety, i swe wady, jest potęp 
żnyim", mówi do nich „W alczyliśmy ze sobą 
w ciągu wieków1; nie czyż mniemacie, że tak 
musi b yć  stale i na przyszłość ? Czyż poJ 
frzjeba, by m oże pcrjodycznie co; lat 10 
wznawiać taką w'alkę >?“

Uciekli z.raju sowieckiego.
W A R S Z A W A , 7. lutego. Od1 pierwszej 

chwili niespodziewanego wylądowania poo' 
Luckiem  samolotu sowieckiego z dwoma lo 
tnikami, władze wojskowe by ły  przekopane 
że nic jesl to wypadćk.

Stwierdzono przedewszyslkiem, że samo 
lot jest w najzupełniejszym  porządku, a ża
den defekt motoru nie zmuszał do lądowa
nia. Postanowiono pbu oficerów  sowieckich 
przewieźć poa konwojem do W arszawy i 
tutaj prze słuch ąć.

Pierwsze zaraz badanie przyniosło sen- 
zację. Pilot P iotr Timoszezuk i obserwator

Kazim ierz Klim , Polak z podi Grodna, obaj 
przydzieleni do 21-go pułkn piechoty, w  Kia 
jowie, zeznali otwarcie iż poprostu uciekli 
na samolocie i .oddają się dobrowolnie do 
dyspozycji władz polskich.

— Będziemy niezawodnie uwięzieni, ale 
więzienie będzie dla nas odpoczynkiem po) 
śtra.sz!nych torturach życia w  SoWdepji — 
oświadczyli obaj dezerterzy z armji sowiec
kiej.

Obaj lotnicy znajdują się obecnie pod 
strażą. Właciże wojskowe powezmą decyzjq 
co id;o dalszego ich losu. 
■ ■ ■ ■ M a a a B m a n H M M M i

jYCimo chodem.
Po dwa zł. od sztuki.
(Wśród ludzi biednych i pokrzywdzonych 

grasują różne komitety, które od' tych bie
daków wyłudzają ustawicznie składki na ko
szta delegącji, niemorjałów. na opłacanie a- 
dwokatów i t. a. Pastwą tak,eh komitetów 
są np. emeryci. Ile  ci biedacy złożyli już 
pieniędzy na te koszta. Rezultatów tej ro-1 
boty nie widać, ale komitetoWi W len sposób 
stworzyli sobie stale źródło} dochodów1. T a 
kże wśrótr.kolejarzy grasują różne zWiąze- 
czki, których ..przywódcy" przez werbow;H 
nie sobie członków zarobkują. Oto w' W ar
szawie wyszedł na jaw nasi, skandalik.

Niedawno do urzędu k lej. na dworcu 
Warszlawa-Gl.-Towarowa wpłynęło przeszło 
20 deklaracji, gotaoszących, że podpisani na 
nich kolejarze — w ys1 opują z ZZK . a Ustę
pują do ZZP . (do ZwiązjkóWI kol. ściąga 
wkładki administracja, na podstawie dekla
racji)... Ponieważ urzędnikowi autentyczność

podpisów, do siebie bardzo podobnych wy
dała się podejrzana, przeto wdrożono do
chodzenia i przesłuchano pracowników na 
deklaracjach podpisanych. I oto wyszło na 
jaw, że deklaracje te zostały sfałszowlane 
gdyż podpisani na nich pracownicy ani myślą 
z Z. Z. I występować...

Zarazem wyjaśniły się i przyczyny tego 
fałszerstwa... Oto Z. Z. P  dla powiększenia 
swyćh szeregów', za każdego świeżo pozyska
nego wzgl od1 ZZK, oderwanego członka pła-i 
ci prow izję jyd kwocie 2 zł. „od  łebka‘ ..j 
Otóż znalazł się fakiś figlarz, który dla zap 
robienia sobie paru złotych w tych ciężkichl 
czasach zdeklarował się wobec ZZP., jakoi 
w ierny enperowiec i p rzyrzek ł większą ilość 
członków oderwać od ZZ I> . i wpisać db 
ZZP. Polalszował więc deklaracje , zainkaso- 
wal prow izje po 2 zł. od1 „sztuki" i Cen
tralę Z. Z. P. wystrychnął na dudka !

Ale to „pogłów ne" pm 2 zł., od1 sztuki jest 
leż uostatecznem świadectwem moralności 
dla całej enperowskiej organizacji.
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z  dnia.
Lwów, dnia 8 lutego

LEON TOPF, znany przem ysłow iec zm arł w  so
botę w e L w ó w  je. Zm  u^y, Iktóry sw oją  w ytrW ałą 
i uczciwą pracą rozw jnął sw ój zakład przem ysłowy 
umiał zaw sze pogodzić  interes fabrykanta z  interesem 
robotn ików  — Oprócz działalności ściśle zaw od ow e j 
natężał do za io życ je li i ofiarny-ch p fo ldk torów  szko
ły zaw odtrw tj. dla m łodzieży żyd. /

Pogrzeb odbył się w czora j przy tłumnym u- 
dzja le publicznoscj.

BAL PRASY Od zapow iedzianego na .12. b. m. 
Balu Prasy, dzieli już iy .ko tydzień. Stara.ua K om i
tetu zm ierza ją niestrudzenie w  tym  .'kierunku, aby 
Bał Prasy prześcigną! pod każdym  w zględem  w szy
stkie dotychczasowe im prezy tego rodzaju. Do u- 
świetnienja balu przyczyni się w w ysokim  stopniu 
zapow iedzi? ny współudział najwybitniejszych osobi
stości św iata tow arzyskiego lw ow skiego, a także ca
łego „szetegn osobistości z p oza  Lw ow a .

O  zainteresowano Balem Prasy w śród  publicznoś
ci św iadczy fakt, że  nieustannie nadchodzą zgłoszenia 
w  spraw ie zaproszeń. Rozsyłka tych ostatnich została 
już ukończone, lecz w obec |możlivvości n je-.o ręczenia 
wielu ich adresatom, Kom jtet uprasza o  sk ie row yw a 
nie zgłoszę i reklamacji do kancelarji Kasyjna i Koła 
lit.- artystycznego, gdzie rów n ież udziela się w sze l
kich inform acji w  zw iązku z bałem.

Dla pań przygotow ał Kom itet cały szereg nie
spodzianek, w śród nich przepiękne, ręcznie m alowane 
karnety, W ie le  niespodzianek i atrakcji zachow ał K o 
m itet w  tajemnicy, aby 'wystąpić z bierni aż na balu.

Nadesłane przez p. Rychter- Janowską karnety 
są w ystaw ione w  Księgarni Naukowej, a karnety pp1. 
Ru .aitnskiegjo i Stefanow icza w  oknach księgam i Za
klęciu Naukowego im. OssolińsKich.

KONCERT SMYCZKOWY „ROSE“, najznaKomi- 
tszy współczesny zespół kameralny 'Wystąpi w  b jeżą - 
cym sezon ie jeden raz w  w jcczorze  Jku uczczeniu 100 
letniej rocznicy śm jerci Beethovena. W iedeński kw ar
tet Rosego śm ia ło  m ożna znazw ać idealnym. A r- 
cud/l0ja B te.hovena przem yślone, wystudjowąjrie i w y 
konane przez ten zespół z całym, pietyzmjemj i typowo 
wiedeńskjm  sentymentem, uchodzą na całym św jecie 
słuszni? za szczyt sztuki odtw órczej. T o te ż  uczestni
cy konceriów  tego zespołu przeżyw a ją  cliv. ile naj
wyższych uniesjeri artystycznych słuchając m uzyki Be- 
ęthovena w  m istrzow sk iej interpretacji pro f. Rosego 
i jego tow arzyszy . Program  w ieczoru  obejm uje trzy 
m onum enalne kwartety z rozm ajtyth epok tw órozo- 
czoścj Eeelhovena.

D3LAHY płacono w czora j w  w olnym  obrocie 
8.94 zł.

FATALNA SKOCZNIA W  uh. n jedzjelę na sko
czni narciarskjej ,K. T . N. Bruno Prugar doznał zła
m ania żebra. P ogo to w ie  rat. udzieliło mu ipomocy.

W ypadek ten jest drugim z rzędu, gayz przed 
kilku dniami siuaent Stobiecki doznał tam złamanjia 
nogi.

Z ŻYCIA STRZELECKIEGO W  SYGNIOWCE. Dn.
6 luteg j b. r. odbyło  się N aazw . W a ln e  Zgrom , w  o -  
bfecr.ośc, p. pułk. Zygm untow icza i p. kap. Kolbu- 
szow sk jego.

Do Zarządu w eszli ljre z - ]■ P ierożek, w icaprez. 
W asilew sk j, sekr. W . Pamuła, zastępca sekr J. Hass 
R. Karpo 1 A. Raueh, B Bojko. Kom . rew. Pater 
i Kargol.

UJĘCIE WŁAMYWACZA KASOWEGO- W  ub.
n iedzie lę  o godzjn ie 6. w ieczorem  w łam ało się dwóch 
kasiarzy do sklepu A lfreda K lim ka przy pi. Halickim 
gdzje poczę li w yb ijać o tw ór w  m urze aby się dostać 
do sklepu Soleck iego, w  którym  znajduje się kasa 
ogniotrwała. Łoskot ptrzy rozbijaniu muru słyszeli w  
triieszkanju na i-szem  pjętrze A lfred  Klimjelk i  Tade
usz Ha łaciński, którzy zaszli do sklepu i spłoszyli 
z łodzie jj. W  czasje pościgu jeaen  z w łam yw aczy 
zbfegt, drugi zaś zaplątał sję na placu Bernardyńskim 
na drucie ogrodzenia i został przytrzym any p rzez 
nadbjegiego policjanta. Był to  36- letni Paw eł Kości u z 
zam. przy  D rodze LubjeńsKiej. I. 29, brat Zającow ej, 
aresztowanej pod zarzutem w spółw jny zamachu m or
derczego na osob je  sw ego m ęża, zam. Iprzy ul, Osso
lińskich. W łam yw acze  'pozostaw ili na miejscu w  skle
p ie  cały arsenat złodziejski, służący do rozb ijan ia 
kas. Podczas p-rzesmchjwania w  -ploiicj-i KośCjUk 
tw ierdzjł, jż  przypadkow o przyłączył się do pościgu 
i został przez oomyłkę, przytrzym any. Był on już ka
rany czte ro le tn im  w ięzien iem  za kradzież skleiplową 
■przy ul. Halickiej.

Główna Komenda Polic ji wraz z tnitii-i 
sterstwem spraw wewnętrznych przem yśli! 
wa lylko nad lem jakby utrudnić udzielania 
in fonnaey] dziennikarzom. Doszło do lego. 
iż zupełnie zabronione udzielać wiadomości 
prasie z działalności noticji politycznej. t<e- 
które dzienniki gwoli senzacji podają jednak1 
często przesadńe wiadomości JJczjJ r sukioeśy“ 
dełenzywy.

W czora j jeaen z dzienników został na
wet skonfiskowany za podanie szczegółów1 
dochodzeń w1 sprawie morderstwa dokona
nego na osobie kuratora ś. p. Sobińskieyo. 
Konfiskata ta zdaje się jest uzasadniona tern. 
iż nieścisłe czy też nieprawdziwe wieści po
dano do wiadomości publicznej.

Z obowiązku dziennikarskiego podajemy 
obecnie wiadomość, którą ominął ołówek cen

zora. iż rzekomymi sprawcami tego mon 
derstwa są ukraińscy stuaenci. bracia Iwan 
i M ichał W ierzbiccy. kLórych aresztowano 
wraz z rodzicami. Równocześnie policja a-, 
reszłowała 11 osób. należących oo sztabu 
ukraińskiej wojskowej organizacji, uprawia
jących akcję szpiegowską. M ięozy aresztowaJ 
uymi jest niejaki Holowiński, b. komendant 
łirygady arrnji ukr.

W  czasie rew izji podobno znaleziono wie
le aokiunenlów. wskazujących, iż areszto
wani uprawiali akcję szpiegowską i terro
ry slyczńą.

Śledztwo w lej sjiram e prowadzi sędzią 
J amtsziewski.

O ile podane takty są prawdziwe, trudno 
ustalić gu\ż wiaclze bezpieczeństwa nie u- 
oztelają w tej sprawie informacji.

Z  &ali sądowej,
BENZACYJNY PROCES O FAŁSZERSTWO TESTA

MENTU A1AGNATA.
Paw eł Szybik- Tyszkow sk i, adoptowany syn hr. 

Antoniego Tyszków  skiego, w  r. 1912 sporządził te- 
słament, w  ‘którym  przeznaczył swe dobra w  pow. 
dobroniilskim j i [przemyskim na rzecz Akadem ji Um ie
jętności w  K rakow ie. P o  śm ierci testatora krewni je 
go w  r. 1925 przed łożyli w  sądzje przem yskim  rze
kom o późn iejszy testament Tyszkow skię^o , przeka
zujący mająteik sw ym  krewnym. W  ś ledztw ie oka
zało jednak, że testament ten zosla ł s fa łszo
wany przez interesowanych.

W pzora j stanęli onj przed trybunałem sąou kar
nego w  Przem yślu . Jako oskarżeni figurują Antoni 
NJezdropa, dzierżawca dóbr, Franciszek W iesner prze
m ysłow iec, Henryk Boberskj, geom etra, Józef M o - 
żżrow sk ], urz. piryw., Henryk Haszlak jew jcz, w tale. 
dóbr, Zdzis!a\v Konopka, Jnż. i dyr. Ibianku, oriaz Au- 
łoni Tyszkow skj, dzierż, dóbr. W itsn er  plozatem od
pow iada za szereg oszustw popełnionych wt Kra
kow ie, L o d z i i wie Lw ow ie .

Proces ten zapow iada sję interesująco, ze w zg lę
du na n iezw yk le skom plikow any materjał dow odow y.

RABUNEK V/ UL. SZPITALNEJ.

Gabryel Pańków, dlija 6. w rześn ia ub. r. prze
chodził o  godz. 10. w jeczoram  przez ul. Szpitalną. 
W ów czas  zaatakowano go dwóch osobn ików  dom aga
jąc sję zafundowania jot jjijwa. Pańków  chcąc uniknąć 
zw ady, wstąpi! ao restauracji Bekermana i zapłacił 
jm  po „ha lb je " p iwa. P rzy  płaoenju osobnicy ci za
uw ażyli, że przecnowuje on pieniądze w  książecz

ce w o jskow ej. Natręcj ci w  dalszym  ciągu postępow ali 
za Paukowent. Ten, chcąc ujść jch uwadze, zadzw o n if 
do bramy realności pod 1. 42, W  tej chw ili jeden z 
napastników ugodzą go z nalej siły iw g ło w ę , po- 
czerri szarpnąwszy go za ubranje, w yrw ał Iwszystkie 
guziki z  kurtki i kam izelki, zrabow ał książeczkę z  
P ieu jądzm i i zbiegł w raz z kolegą. W spóln ik  rabu
sia grozjt w tym czasie nożem  napadniętemu.

Rabunek w idz jata njejtika Pauljna Dom aradzką, 
która podaia, że byli to  Paw eł Bożek, o ra z  Adam  
Daszkiewicz. >

Aresztowany Bożek podał, że wspólnikiem  jego 
był niejaki P aw eł Paw łow sk i. Po lic ja  nie dała je- 
dnaK w jary jego tw ierdzen iom  sądząc, że m ów i on 
to z zem sty,x a lbow iem  Paw łow sk i, był konfidentem  
policyjnym.

W czora j stanął Bożek w raz z  Daszkiew iczem  
przed trybunatem przysięgłych. Pozatem  w raz z  n i
m i zasjadł na ław je  oskarżonych W ładys ław  Łopu 
szański, oskarżony, że  w raz z Bożkiem  dokonał kra- 
dzjeży na szkodę J. M arczew skiego.

Przesłuchana jako św iadek Dom aradzka, zmiei- 
niła swe popa>zednje zeznania, podając, że rabunzu 
dokonał Daszkiew icz a lbow iem  drugjm napastnikiem 
był Paw łow sk i. Popirzedńjo zeznała fa łszyw ie, z b o - 
jaźni przed pogróżkam i Paw łow sk iego, który jej g ro 
ził Jż poderżn ie jej gardło. Osobnik ten był poprze
dnio narzeczonym D aszkjew jczówny.

W ob ec  teigo przew odniczący trybunału r. An 
gielski zarządził aresztowanie D om aradzkiej za fał
szyw e zeznatija, rozprawę zaś odroczył, celem  uzu- 
pfelujenja dochodzeń przez sędziego śledczego.

FATALNE SKUTKI NIEDOBRANEGO MAŁŻEŃ
STWA. 63- letni zam ożny gospodarz Szatkowski, zam . 
w  jednej w s j w  [powiecie sieradzkim , iplrzed dw om a 
laty ożen jł sję z 19- letnią dziewczyną. Przed  nie
dawnym  czasem Szatkowski przekonał się, że żona 
zdraaza Igo z 17- letnim j;g o  synem. Oburzony Sz. 
kazał synow j opuścić dom- Tak ie ż  pić i stało, ieana- 
kowJo ż  w ra z  z  synem Ulotniła s ię  i jego żona, za
brawszy ze sobą kjlka tysięcy złotych. Zdraazony 
starzec odszukał zb jegów  wT Ł o a z j, gdzje na ulicy 
przytrzymał za rękę s\Vą żonę. W id zą c  to  syn felgo, 
chwycjł za kamjeń le'żący na uljcy, i ugodził n|m 
ojca w  'głowę tak sjlnje, że  zabił go na miejscu.

Zhrodnjcza ta para zbiegła i ukrywa s ię przed 
poścjgiem  policji.

OSZUST W  ROLI INKASENTA PODATKOWE
GO- Halina A p jtzow a, zam . przy ul Murarskiej I. 11. 
doniosła poljcjj, że  w  ub. sobotę zjaw ił Sję w  jej m|ei- 
szkan ju jakjś osobnjk, który przedstaw iając się, jako 
egzekutor podatkow y Magistratu, ipbbrał ty[tułem za 
ległego [podatku kw otę 167 zł. na k tórą to sumę pOzo- 
s law jf pokw jtowanje. Donosząca .przekonała się na
stępuje że padła ofiarą oszusta.

Ludm ;!a Leszczyńska- Dorubach, d onj os la pioli- 
cjj, że 'wśród ‘podobnych okoliczności plrawdo-podo- 
bnje ten ,sam oszust, Wyłudził od o je j kw otę 145 zł. 
Oszust ten wed le podanego opjsu jest w ysok iego 
wzrostu, brunetem.

WŁAŚCICIELE kawjarń, cukjerń, restauracji 

pensjonatów otrztimają przy zakupuje najlepszych 

gatunków kawy i herbaty u fjrm y , M ew a " Lw ów , 

ul. Rzeźnjcka 18, znaczny rabat kupiecki.

Samobójstwo studenta.
Józef T jeger, student Politechniki, syn w łaści

ciela restauracji w  Kulparkow je od  pewnego czasu 
zdrauzał rozstrój nerw ow y i nosił się z zam iarem  
sam obójczym  z  pow odu  zniechęcenia do życja. W c z o 
raj przedpołudniem dom ow n icy usłyszeli odgłos 
strzału z  piokoju desperata. P o  wejściu do wnętrza 
ujrzano TJegera, leżącego w  kałuży k rw i z  przestrze
lona lew ą  skronją. Denat zm arł wkrótce, n ie  plozosta- 
wjają-c listu, anj żadnego pisma, w  któremby podał 
plowód targnięcia sję na życie.

P ow jaaom ion a  o  tern -policja, zarządziła  pOzo- 
stawjCnie zw łok  na miejscu, aż dc przybycia komisjji 
sąd ow o - lekarskjej.

Jest za wielu aktorów.
(a ) Na ostatniem posiedzeniu Zw iązku artystów  

tea rów  w  W iedniu  z  ubolewaniem stw ierdzono, że 
coraz bardziej zw iększa sję p rzyp ływ  ak to rów  ao 
tealrów , podczas gdy coraz bardziej zm niejsza s!ę 
m ożliw ość  unijeszczanja wszystkich adeptów  w  przed
siębiorstwach teatralnych. Okoliczności te sipow odo- 
v.aiy Z w ią .ek  do wydania następującego ostrzeżenia:

,.Zw racam y się do wszystkich rod ziców  i ciał 
nauczycielskich wszystkjch szkół z „ag lacą plrośbą, 
aby jak najenergiczniej ostrzegali m łod zież  przea wstę
powaniem na deski sceniczne. Należy podnieść, że 
w ielk i procent osób1, cisnących się na scenę, musi 
bezwarunkowo popaść w  nęldlzę i 'że ty lk o  lekkom yśl
nością a lbo c jlk ow iią  n ieznajom ością stosunków m o
żna iłum aczyć ten pęd 1 ao zaw odu teatralnego".

O sirzeżeiije to jest znpełnje na czasie, i u nas 
w- Polsce. I
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N u w y  g l o s  U f t r a u e ó w  o  w b o r a c l i  d o  s a m o r z ą d ó w .
(y j Sprawa w yborów  do samorządu w yw ołała 

zainteresow anie w śród  Ukraińców.
,,D iło" w  spraw ie tej p isze :
^Nieznaritj nam jest dotychczas tekst pro jektów

0  samorządach w  Kom isji adm inistracyjnej".
W ia d o m o  nam, że reprezentanci praw icy w  ko

m is ji w alczą  zaw zięc ie  z lansowanem iprzez lew icę 
p ięcioprzym iotn ikow em  prawem  w yborczem  ze W zglę
du no Galicję ( ! )  W sch. W yraźn ie  m ó w ili o tern na 
sejm ow ej kom isji administracyjnej (posłow ie  K ozłow sk i
1 Holeksa

Obecny rząd, zaglądnąwszy rzeczyw istości w  o - 
czy, prz] zedl qo p rześw ja leżenia, że takiego bez- 
taou, takiej zgnjljzny, takiego braku odpow iedzia ł- 
ności sam orządów  na terenie całej Polsk i, dłużej 
to lerow ać uje m ożna.

O czyw iście, że rząd m n;ejszą uwagę zwraca na 
jK reB y" wschodnie, przedewszystkiem  za leży mu na

lerytorjach rdzennie polskich.
Czy obecny rząd „sanacji" p rzep row adzi na tern 

polu jazieś zm iany, jeże li wszechwładna reakcja ro z 
poczęta przec iw  n ow ym  projektom  sam orządow ym  
zawziętą kampanję. Rząd praw dopodobn ie postana
w ia  rozpjsać w ybory do sam orządów  na \ podstaw ie 
dotychczasowych ordynacji w yborczych, o b o w ią zu ją 
cych w  poszczególnych dzielnicach.

Jednakże i p rzec iw  temu praw ica polsKa prote
stuje nie chcąc żadnych w yb o rów  ze wzglęuu na 
Galjcję ( ! ! )  W schodnią. W szechsjlna sw o im i wpły
wam i, szczególnie na „kresach" reakcja polska nie 
m oże dopuścić do tego, żeby Ukraińcy i Białorusini 

I doszli ao  jak iegokolw jek  głosu w  swoich sprawach 
gminnych. Jasne, że talkje m anewry do n jczego do-

Ibrego nie doprow adzą. Nasze społeczeństwo musi 
w  tej ważnej spraw je w ypow iedzieć się".

Zjazd Kas chorych w  Krakowie.
K a s y  c h o ry c h  p r z y s t ę p u ją  do

K R A K óW . 7. lutego (Pat.). W czora j 
.odbył się tu w sali muzeum przemysłowego 
I. zjazd1 Kas chorych w  sprawie Walki z 
gruźlicą. Na źjazo przybyło  93 delegatowi 
województw krakowskiego, śląskiego i kie
leckiego. Obecni byli przedstawiciele okrę
gowych urzędów ubezpieczeń w W arszawie. 
Lw ow ie i Poznaniu oraz naczelni lekarze} 
Kas chorych, dyrektorzy i 'komisarze. Po1' 
obszernej dyskusji Zjazd postanowił m iędzy)

e n e rg ic z n e j w a lk i  z  g ru ź lic ą .

innym i zorganizować w  Kasach łącznie z 
TowarzystW lm  przeciwgruźliezean ąmbula- 
torja-poraanie. starać się uzyskać dla ubez
pieczonych jak (największą ilość m iejsc wl 
szpitalach i sanatorjach 'gruźliczych, sku
lu ć wysiłki poszczególnych Kas w! kierunku) 
rozbudowy sanatorjów i szpitali, wreszcię 
stworzyć p rzy  sanalorjach stacje badania 
stopnia zoolnosci do pracy chorych na gn u  
źlicę.

Krwawe starcie na ulicach Berlina.
B E R L IN . 7. 2. (Pat.). W czora j popo

łudniu doszło do starcia m iędzy demonstra
c ją  komunisty.cz,ną, a demonstracją Stahl- 
helmu, które się spotkały w czasie pocho-1 
dów Polic ja  z trudem rozprószyła walczą
cych  p "zy  pomocy pałek (gumowych. Kilka 
osób zostało^ rannych. Ośmiu uczestnikowi 
bó jk i aresztowano.

W  K ilk a  chwil później na jednej z g l ‘óW->

npch ulic zachodu'ei części Berlina gromady! 
demonstrujących zaczęły b ić przechodńiów. 
k tórzy nie chcieli im ustąpić z drogi lub' 
zdjąć kapeluszy. Policja, która in lerw en jóJ 
wała. w pierwszej chw ili musiała się cofnąć. 
Szereg tramwajów zoslał zatrzymany przez1 
demonstrujących. Polic ja  wreszcie roizpró-) 
szyła tłum. aresztując'! ośmiu uczestników.

Z dnia.

A im się fo nie pedaba.
(X.). Związek strzelecki ima zamiar zalo-1 

żyć kinematograf wędrowny i W1 tym celu1 
roz|eslał komunikaty, w których wyjaśnia 
znaczenie kina i jego rolę w życiu społecz- 
pem i kupuralnem.

Cale powiaty — brzm i komunikat —  ni
gdy nie widzimy, Lego cudownego wynalazku 
XX. wieku. N ie  mówi się już o wsi, która
0 kinie dowiaduje się jedyn ie od bywalcowi 
powracających z miast. (Wieś i małe miaste
czka czekają na chw ilę, 'w1 której zawita kino
1 rozloezę przed zadziwionemi ocząmi wb 
idżów cuda szerokiego świata. Ten , kto do ’ 
trze na głęboką prow incję z aparatem kine- 
m alograiicznem , bęaźie miał wdzięczne pole 
do propagandy państwow'ej oraz społecznej! 
i spełni wielką imisję kulturalną.

Komunikat- zapowiada m. in. film  Marsz 
szlakiem kadrówki".

K toby tej m yśli nie przyklasiiął 1
A jeonak... cala ta im preza nie podobaj 

się faszystowskiemu ,,Kurjerowi Poznańskie-! 
m u“ , k tóry pisze z przekąsem, że „przedsię
wzięcie to jest godne uwlagi ale w innymi 
sensie".

Oni by woleli sami podjąć się takiej nor> 
boty, >a pokazywać na film ie swoje ,.boha-i 
te,rskie‘: wysiłki, jak ucieczkę wodzów1 naro
dowych do Poznania w1 ir. 1920, jak wręcze
nie szabli generałow i rosyjskiemu zdobywcy 
Lwow|a w ir. 1914, jak pokłony sfer „naro
dowych" przed carem  ostątnin i Mikołajem/ 
jM ikołajewiczem itd.

Co kto woli...

niesłuszne oskarżenie strzelców.
W A R S ZA W A . 7. lutego. (Pat.). Węzo-, 

ra jszy ,.Głos P raw dy" W korespondencji wła
snej opisując przebieg wypadków' w ! Kosowie 
poleskim, podał m iędzy imiemi. że: ,,na po
moc: policji w momencie decydującym przy
by li m iejscowi strzelcy, 'którzy otrzymawszy 
•broń w posterunku policji, brali Czynny u- 
idżiał w obronie porządku". 1

W  związku z tern PAT-iczna jest upo
ważniona do jak naj'katego,ryez,niejszego za
przeczenia tej wiadbmośri. (Miejscowi Strzel
c y  ani nie otrzym ali broni z posterunku, ani 
nie brali udziału w wypadkach pod postacią 
czynnego wspomagania policji w  walce z 
tłumem

Mowy kurator w e Lw ow ie.
Onegdaj przyjechał do L w o w a  now om ianow any 

po śmjarej Sobjńskiego kurator dla lw ow sk iego  okręgu 
(szkolnego ip. Ricrner.

P. R jenier ipeinjł poprzednio obow iązk i kuratora 
w K rakow y .

N ow y kurator obejm ie urzędowanie w  dnju dzi
siejszym .
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Ostrzeżenie,
B O R Y S ŁA W . 7. lutego, (tel w l.) W  ub. środą

pojaw ił sję w  Borysfawju jakiś p. Czarnecki i  legi
tym ował sję jako rzekom y mąż zaufania wjeeprem . 
Barda i jako członek C K W . PPS., który m iał z partji 
wystąpjć wskutek złożen ia mandatu przez tow . M o -  
raczewskjego. pOczem usiłował w  tym  podwójnym  
charakterze odbyć' zgrom adzenie, do którego zebra - 
r.j robotnicy nie dopuścili.

Ostrzegamy przed tym  jegomościem  i je g o  za • 
nadto już bezczelną blagą.

— —

Soclaliści niemieccy przeciw rządnial 
reakcji.

(a ) Zarząd  socja lno- demokratycznej partji N ie
m iec w yda l następującą odezw ę :

Socja lno- demOKratyczTia Partja była skłonna w  
republjoe której pódstawy stw orzy ła  i ubezpieczyła 

w ziąć udzjał w  odpow jedzia lności i pracować p o zy 
tyw n ie  w espół z jnnem j pap  jam i. A to li ujem. par- 
t|a ludowa c e lo w o  udaremniła w szelk je próby utwo
rzenia rządu zgody ’ porozum ienia . Jej celem było 
utw orzenje rzą d ów  klasowych w najostrzejszej form ie. 
Ostatecznje w o la  Hjitdenburga zadecydow ała o  po
wstaniu bloku DurżuazyjnegO

W Z Y W A M Y  DO W A L K I Z  T Y M  RZĄDEM .

NJe damy s ję  oślepjć jego deklaracją, gdyż s ło 
w a rije zdołają zatuszować faktu iż  pow stan ie bloku 
brrżuazyjnego pog łęb iło  sprzeczności k lasow e i że 
krajem rząd z i burżuazja posiadająca

P o li tyczne i socjalne walkj o  najostrzejszym  cha
rakterze będą nieunjknjonemi następstwami tego sy
stemu. Jeżeli pracujący lud chce w yjść z tej walki 
’w ycięsko, musj, do n ;ej wystąpić zw artym  fronetem.

O ludzki wymiar kary.
O k óln ik  praskiego m inistra sprrfwlediiu/ości.

Pruski m injster spraw  wewnętrznych w  ro zp o 
rządzę iiu okóln ikowem  nakazuje, by humanitarny spo
sób sądzenia i w ym iar kary stosowany był rów n ież 
w  aresztach policyjnych. W łaśn ie w  aresztach p o li
cyjnych pow inno się uważać aresztanta za  człow ieka 
i +re'ktoWać go odpow iedn io. Szczególną uwagę na
leży zw rócić  na czystość i schludność Kv celach. 
Każdy sresztant ipiowinien w  d rw ili, gdy się go za 
myka, dostać czysty ręcznik i czystą bieliznę na po
ściel. Po dwóch dn ach należy mu sję bezwarunkowo 
udzielić sw obody ruchu na w olnem  pow ietrzu , T rze 
ba rów n ież rozw ażyć, czy nie należałoby pO zw olie na 
wzbrenine dotychczas używanie tytoniu.

Tak. okólnik przydałby się i u nas.

Rewolucja w Rortugalji.
LIZBONA 7. lUiego. (Pat.) M in jster w ojny zażą- 

• d a l,a b y  cyw jlna ludność imjasta Porto , w  którem bro
nią sję piowstaricy, najpóźnjej w  niedzielę rano opuś- 

^cila m iasto, a lbow jem  pio wyznaczanym  term pnie, ro z - 
piocznje sję generalne bom bardzow an je n i; as ta. W o b ec  
takiej sytuacji powstańcy w y ra z jli g o tow ość  podda
nia sję ipod pew nym i warunkami;. M injster odm ów ił 
jedńak temu żądając pod han ja się bez zastrzeżeń.

L IZB O N A . 7. lutego. (A . W .) W edług oonjesjeri 
z p o r lo  walkj o  posiadanie miasta toczące s ię  m ię
dzy oddziałam i rewolucyjnem i i w ojsk iem  rządowem  
trwają w  dalszym ciągu. Rządow ey atakują P orto  z 
3 stron ostrzeljw u jąc m iasto z arnfet.

L IZB O NA . 7. lutego. (A . W .) W o jska  rew olucyj
ne zdołały opanować prow jncje ipolożone na ipólnoc 
oo rzóki Buero. Hasłem, rokoszan Jest obalenie dykta 
tury w o jskow ej gen. Carmona.

KOŚCIOŁ ZNISZCZONY EKSPLOZJA-
P A R Y Ż . 7. lutego. (Pat.) W  Stanach Z jedn oczo

nych w  T o led o  na skutek iksplozfi zn iszczony z o 
stał kościół. D w je osoby zostały zabite.

PRZYGOTOWAWCZE PRACE KOMISJI ANKIETO
WEJ.

W A R S Z A W A . 7. lutego (te l.tw l. ) Dzisiaj odbyło  
sję posiedzenie kom is ji ankietowej. U tw orzon o  sześć 
podkom isji: ekonom iczno- fmans., energetyczną, me
talurgiczną, budowlaną, od z ie żo w ą  i irolno- sp oży -

i w czą .
Przew odniczący wszystkich 6 podkom isji stano- 

w jć  będą (pod przew odnictw em  p. jastrzębskiego p od 
kom isję orogram ow ą.

ZNOWU 2000 ROBOTNIKÓW BEZ PRACY.

W A R S Z A W A . 7. lutego. (A . W .) Z  L od z i donozą 
o upadłości w ie lk ie j fabrykl w łókienniczej Gesten- 
berga. Fabryka zatrudniała 2.000 robotn ików .

LITWINOW O STOSUNKACH ANGIELSKO- ROSYJ
SKICH.

W IEDEŃ. 7. lutego. (Pat.) „N . Fr. Presse" do
nosi z  M osk w y : L itw in o w  ,njał zaznaczyć W ro zm o - 
w je  z dziennikarzam i zagranicznym i, że  rząd unji so- 
w iećk jej uprawia tak na zachodzie jak i na w scho
dzie poljtykę p ok o jow ą  Rząd sow ieck i sym patyzu
je z republiką kantoriską, nigdy jednak nje part do za
ostrzenia stosunków m iędzy  tą republiką a Anglją. 
Jestem przekonany — pow ied zia ł L jtw jn o w  —  że 
zaostrzenie stosunków angielsko- rosyjskich n;e m o 
że iprzynjeść żadnej stronie korzyści.
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Nędza klasy
Jest ogrom nym  brakiem organizacji robotniczych, 

żb nie są one w  stanie p rzep row adzić  w  w łasnym  za 
kresie badań statystycznych oanośnie do trybu i ro 
dzaju odżyw ian ia sję szerokich p ies robotniczych. By
łyby one niezbędna korektą obliczeń rządow ych  i d o 
p iero na ich podstaw ie m oglibyśm y sobie w yrob ić  
sąd w łaściw y o  istotnejn położen iu  materjalnem kla
sy robotniczej.

W  ostanim  czasie ukazała sję ciekawe pod  tym 
w zględem  broszura dra M ierzyńskiego p. t. ^Odży
w ian ie sję robotn ików  łódzkich", który zorgan izow ał 
w  L od z i przeprow adzen ie  odnośnej ankiety. W yn ik i 
do jakich doszedł dr. M ierzyński są jednem w ielk iem  
oskarżeniem  planujących stosunków. Odsłaniają nam 
bow iem  obraz najstraszniejszej nędzy.

Oto k.lka jadłospisów , w  których brak zasadni
czych składników p ożyw ien ia :

CEGLARZ. Na utrzymaniu ma pięć osób, zara
bia tygodn iow o 22 złote. NJe używają wcale chieba 
ani cukru, zam iast ostatniego sacharynę, a zam iast 
chleBa ] -ieką placki jęczmienne Za okrasę służy tój 
w o łow y . Rano: barszcz i ziem niaki- O b iad : ziem niaki 
i kasza. W ieczorem ,: jak rano. Całe pożyw ien ie  sta
n ow ią : barszcz, kasza, ziemniaki.

SZN U R KA RZ , zarabia tygodn iow o 14 złotych Oj
ciec, matka, troje drobnych dzieci. Rano: czarna kawa, 
suchy chleb. Obiad1: kapusia, ziemniaki, bez okrasy. 
W ieiczói ; zupa z kaszy i ziem niaki bez okrasy. Dzieci 
nie -otrzymują wcale mleka.

TK A C Z , m ąż, żona i d\voje dzieci, Zarabia 13.65 
złotych tygodn iow o. Jadają dwa m zy dziennie: rano: 
kartofle z chlebertl, w ieczorem : krupnik z  chlebem.

DOZORCA DOM U zarabia tygodn iow o 13 z ło 
tych. Na utrzymaniu m a jedenaście osób. Jadają w y 
łącznie chleb i  ja łow e ziem niaki. Dla czw orga  dzjeci 
trzy litry m leka tygod n iow o !

Z pezetkowsk^ej
D ziwnem i Jrogpmi chadza od pew nego czasu za

w o do w a  polityka Po l. Zw iązku  Kolfcjowoów 1 (PZK ), 
Zasługuje ona w  całej pełni na ok reś len ie . m ianem 
„p ływ an ia", raz na wznak, to  zn ów  na bok, na brzu
chu i nawet stojąco. Istna „Schw im m schule". A ż  za 
w ym ow nych w  tym  kierunku d ow o d ów  dostarcza o r
gan pirasowy P. Z , K. p. t. „K o le jo w iec  Po lsk i", któ
rego wstępne artykuły, m ętne i pozbaw ione w szelk ie j 
rzeczow ości, kom iczn ie któcą się, z sobą jakgdyby hi
storyczki. A  pezetkowski ludek bezm yślnie czyta ow e  
m adrygały i co zaw adzi oczym a o  s łow o  (tłustym 
drukiem) „O jczyzna", po rycersku zacnrząknie i czyn i 
ręką gest niby ku rękojeści szabli.

W  „KolejoW cu P o lsk im " z  20 listopada 1926 r. 
w ystrzelono patrjotyczn ie na w iw a t czo ło w ym  artyku
łem „P ie rw sze  ok o p .1 w z ię te ". Skąd pochodzi ten

robotniczej.
Przytoczyliśm y tutaj parę przykładów . Dr. M ie

rzyński przyłączą ich wr sw oje j ankiecie kilkaset.
W id z im y  z  nich, że  istnieją rodzjny, które nje- 

tyiko, że nie spożyw ają  m ięsa, co  n ie jest jeszcze 
nieszczęściem, lecz muszą się obyw ać bez jakich
kolw iek tłuszczów , ewentualnie spożyw ać tani. —- 
lecz niestrawny ló j w o łow y . Inne znow u ży ją  bez 
cukru a nawet bez płileba.

P rzy  tekiem stałem niedojadaniu szybko nastę
puje n iezdolność do pracy wskutek wyczerpania źró
deł energji. Tern s ię Iłumaczą częste wypiadki spo
strzegane przez  lekarzy kasowych: pacjent nie uskarża 
się, na żadne specjalne cierpienie jakiegokolw iek ' z 
narządów, lecz p ow iada : „w  oczach mi się ćmi, w t 

głow ie kołuje, ręce i nogi m dleją, pracow ać nie je
stem w  stanie". Stan nieprzew idziany przez UTzędowe 
, m ianow n ic lw o chorob" —  nje jest t o  niedokrW jstość 
ani też przem ęczenie, lub głód w  śicjsłem znaczeniu 
lego s łow a, gdyż jest to  stale niedojadanie, dla któ
rego niema rubryki w  urzędow em  słownictw ie.

Czy w obec  tego przerażającego obrazu nędjzy  bez
granicznej i zupełnego wyczerpania, jaki, odsłom ła 
nam antaiele łódzka m oże jeczcze ktoś pow iedzieć, 
że  są w ygórow an e!

Dr. M ierzyński dóbrze spełnił obow iązek  leka
rza-społecznika, opracowując ankietę, uśw iadom i ona 
być m oże  .czynniki m iarodajne" o  rozpaczliwera p o -  
że żądania klasy robotn iczej nie są uzasadnione, lub 
łożeniu prolelarjatu robotn iczego, a dla organizacji 
robotniczych, dla Kas chorych, 'dla poszczególnych 
lekarzy w reszcie stanie sję bodźcem  do przep row adze
nia plodobnych ankiet w  innych okoijcach Po lsk i.

Uzyskaliśm y w- ten sposób materjał statyslyczny, 
niezbędny przy każdej akcji zarobkow ej i stanow iący 
bądź jak bądź przekonywujący argument w  ręku

,Scb wimmsohuli“.
m ocno nieforiunny tytuł artykułu, jakie 'o  „okop :y “ 
musiał „b rać" Po l. Zw iązek  K o l.?

C lóż dany organ P. Z. K. każe się. cieszyć swynt 
ct.łonkom, iż p rzeprow adzona przez  ó w  Z w iązek  kon
ferencja z przew odniczącym i k lubów se jm ow ych : ZwT. 
L. Nar., Ch. D., Ch. N. i P . S. L . P iast „zrob iła  p o 
ważny w yłom  w  dotychczasowej po lityce tych klubów 
odnośnie do traktowania sprawy popraw y bytu ko
le j owco w  i pracow n ików  państw ow ych". Kluby te 
bow iem  m iały „ w  całej rozciągłości zaakceptować 
wysunięte przez P. Z. K. postulaty" w  ilości 5-ciu 
sztuk, w- tem postulat .podw yższen ia  p o b o ró w  do 
w ysokości, odpow iadającej uoecnym  warunkom  ży 
c iow ym ".

Stale przyzw ycza iliśm y sję słuchać z  ust pezet
kowski ch menerów' i czytać w  ich (ptasie, ze  t. zw .

,ji ś ro d ow e 1 stronnictwa w  Sejm ie są Pot. Z w ią zk ow i 
K o le jow ców  sercem  odaane, gdy nagie, niczem  p io 
run z  jasnego nieba, iż  te  „o k o p y " .ypad ło przecie-ź 
zdobyć!?...

A le  pzy je przecież w z ię to?
Zatem  do dzisiaj P . Z . K. nie zao ła ł zrob ić  w y 

łomu w e  w rog ie j pracow nikom  państwowym  polityce 
reakcji, bo np. endecy, chanecy itp1. zanadto siln ie ok o 
pali się nawet przed natręctwem m ocno „narodo
w ych " pBzelkowców, na których... gw izdają  po na
rodowem u, T o  drugie.. Verdun.

N ic też dziwnego, że  „K o le jo w jec  Po lsk i", spu
ściwszy nos na kwintę, nazw ał w  jednym z nastęjp«iydi 
num erów tego pisma żądanie przywrócenia rucho
m ej mnożnej „dem agogią", w  ostatnim zaś numerze 
3-ciro z 20 stycznie br. stw ierdza dosłownie, iż  ,nie- 
tylko Rząd a le  i Sejjrt, zfi zbyt lekkiem sercem prze
chodzi ć o  porządku dziennego nad spraw ą nytu pra- 
cownika k o le jow ego ".

Jasnem się tedy staje, jak na dłoni, że szakźe 
P. Z. K. zaw sze  bezwstydnie tumanił swych człon
ków' tysiącznem i obietnicami ze strony rzekom o temu 
Z w iązk ow i oddanych narodow ych ugrupowań w Sej
mie Stronnictwa te nigdy nje broniły i nie będą 
bronić interesów  pracowniczych. Przeciwnie, one za
stępują zapatrywania, że pracownik państw ow y p o 
winien „M an i halteh und weiter djenen", oo będzie 
czynić tak dtugo, jak długo będzie w yzutym  z praw  
...żebrakiem.

T. TJ. "Ft'. ^ re Lw ów  ie.
W  Z W IĄ Z K U  S T O L A P Z Y  „ZG O D A " ul. P ieszi

1. 2, w e  wtorek 8 . lutego o  godz. 6-tej w iecz Od
będzie się wykład

T O W . RED. B. S k A L A K A  
na tem at: Rewolucja na W schodzie. Odczyt ilustro
wany będz.e przeźroczam i.

W  Z W IĄ Z K U  P R A C O W N IK Ó W  G AS TR O N O M I
CZNYCH (kelnerów ), Rynek 3. w e  środę 9. Iutegc 
o  godz. 4-tej p o p o i, Odczyt

T O W . DR. LO E W E N S T E IN A
na tem at: M anjfest komunistyczny, podstawą n o w o 
czesnego socjalizm u.

W  Z W IĄ Z K U  Z A W O D O W Y M  K O LE JAR ZY , ul. 
Gródecka I. 69, w  piątek c  30oz. 7 -m ej w iecz. od 
czyt 1

TOW. POSŁA SMULIKOWSKIEGO 
na tem a i: Szkoln ictw o jako fundament demokracji.

W  Z W IĄ Z K U  PR A C O W N IK Ó W  G M INNYCH  O r
miańska 1. 2. w  sobotę 12. lurego O godz. 7-m ej 
w iecz. odczyt.

T O W . P O S ŁA  SM U LIK O W S KIE G O  
na tem at: Szkoln ictw o jako podstawa demokracj.

JFelietoti naukowij.

Światło słoneczne
jako pokarm odżywczy*

W  ostatnich latach coraz rosnąca liczba 
lekarzy rozpowszechnia pogląd1, że ludzkość 
żwć nie mogłaby bez "środków żydowych, 
w których zamagazynowane jest światło slou 
neczne w form ie witamin. W  szkole uczono 
nas i uczą dotychczas, że dla życia orga
nizmu ludzkiego konieczne są węglowodany,1 
tłuszcze, przeaewszystkicin zaś białko. Tym-' 
czasem nowocześni lekarze twierdzą, że Wy
lib y  w stanie najpewniej żabić zwierzęta i 
ludzi tymi za na j wartościowi uwtażanemi 
smakami żywności, jak cmkier. tłuszcz, biał
ko, goLowanemi, lub w1 jakikolwiek sposób 
przyorawionem i, lub konserwowanemu. Je
dnak nie dające się zm ierzyć ilości nagro- 
maazonego światła słonecznego, znanego już 
dz'sia,| jaKo czynniki A, B, C i D. nie dają
cego się sztucznie sfabrykować, wystarczają 
aby ulecziyć choroby powstałe z poiwjodu bra
ku witamin, choroby, które niechybnie mu
siałyby się skończyć śmiercią, gdyby w y
czerpane zoslały w organizm ie rezerw y tych 
energij. P ierwszym  krokiem do poznania te
go zjawiska, które obala całą dotychczasową 
naukę, o x !żVwianiu, byjjjb badanie jio jaWia- 
cej się w  Indjach i Japonji, jakoleż na okrę-i 
tach choroby zaraźliwej t. zW beriberi. 1

(JA K  O D K R Y T O  P R Z Y C Z Y N Ę  C H O R O BY 
I R E R IB E PJ  9

Beriberi oznacza „wielka słabość", wielkie 
osłabienie.

Do znużenia przyłącza ją się zwolna o- 
znak; osłabienia serca : Wodna puchlino nóg: 

j  W  stanie tym chory, m oże pozostawać przez 
lata całe. A le nieraz może z lego powstać 
najstraszliwsza choroba, jnaraliż n erwówl 
tnmskułów i wzmożona puchlizna. XI zmar- 
ły^ch lekarze znuchodzili rozkład i zniszcze
nie wszystkich tkanek, szczególnie nerwów, 
oraz skurcz i degenerację wszystkich or
ganów gruczołowych. T o  jest beriberi.

Holenderski lekarz Dr. E ijkm an zaob
serwował w  r. 1897 w  pewnetn w ięzieniu1 
na Jawie Tiolcnd. Indje), że nietylko w ię
źniowie, ale nawet idrób w1 obrębie tegoi w ię
zienia nawiedzony by! chorobą beriberi. 1

Ponieważ kury tę Izarówlno jaik więźnio
w ie otrzym ywały ryż polerowany, w Euro
pie jedynie spożywany, przypuszczano. że ryż,1 
Len jest powodem choroby. Okazało się, tez 
wkrótce, że w: innych więzieniach, gdzie da
wano ry ż  niepolerowAny, więźniowie i kury 
nie zapadały na*beriberi. Trwało długo za
nim nauka wykazała' to odkrycie Tak cięż
ka choroba, rozumowano Wówczas, musi być 
powodiowlana bakcylem o i rudne j łacińskie ! 
nazwie. Dzisiaj nikt już n iej wjątpi, że deli
katne błonka i jądro Ziarna ryżowego, które 
odpadają przy polerowaniu, zawierają naj-| 
wartościowszą dla życia materję uzupełnia-1

jącą, śpichlerz słoneczny, witaminę, bez 
której pożywienie, składające się głównie wr 
ryżu, powoli, ale napewtno sprowadza śmierć.

SO K I O W O C O W E  JAKO ŚRODKI L F C Z J 
N IC Z E . R ATU JĄC E  ŻYCIE.

Jeszcze inna choroba spotwodbWana jest, 
wedle znania wszystkich lekarzy, brakiem 
witamino. T o  skorbut i choroba Bar Iowa, 
choroba dziecięca, osesków, bolesna strasz
nie i śmiertelna dla nich. Objawia się boleni 
kość , strachem przed dblnięciean. puchlina
mi. T o  straszna 'choroba kości i krwawienie 
kości, do klórego przyłącza się często krwa
wienie skóry, i błon śluzowych. Dokoła zę
bowi twhrzą się krwawiące puchliny dzią
seł. N iezawsze choroba występuje W tym' 
stopniu, ;ale zato trwalsza jest, pozostając w  
stanie utajonymi. Lekarze m ogą ją  uleczyć, 
gd|y kuracja rozpocznie się dość wcześnie. 
Toteż djagnoza szybka jest wprost kwest ją] 
^ycia. Objawy chorobowe i hole straszne 
ii tych dzieci usiają, gdy dzieciom nawiedzo
nym  początkiem Lhoroby, daje się sok po
marańczowy, jahłeczny, lub pomidoi owy. o- 
ibaz m leko surowte, lub lekkót zagoLOwane. 
zaw ierające witaminy, szpinak lub inne ja
rzyny drobno siekane. „Jeżeli dziecko] tych 
rzeczy nie otrzym uje", powiada wybitny p c -  
wien lekarz i badacz specjalnie tej choroby 
dziecięcej, „to m im o wszelkich .medykamen - 
lów utniera"

(Dok
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J a k i  > v y ł > r a c  z a w ó d  *
P r z e d  o t w a rc ie m  p o r a d n i  z a w o d o w e j.

W e  L w o w je  w  lutym toku 1925 po  wg tal z inicja- 
pywy prof. Politechniki E. T . Gejslere kornjtet organi
zacyjny k lóry już w  'kwietniu zdołał za łożyć s tow a
rzyszenie pod nazw ą : „Instytut badań psychotechni
cznych w e  L w o w ie ". R ozpoczęto  starania o  pienią
d ze  na ] row adzen ie pracow ni, której zadaniem n«ja lo 
być poradnictwo za w o d o w e ; a w ięc  wskazywanie ter
m inatorom  j uczniom szkól zaw odow ych  zajęć, któ- 
reby najw ięcej odpow iadały ich zdolnoścfiom fizycz
nym  i um ysłowym ; badania kandydatów na m oto ro 
w ych , tram w ajow ych, szoferów , maszynistów, p ilo 
tów  jtp. Zakłady elektryczne miasta L w o w a  zakupiły 
w  N }emczcch ze kwotę 15 tys. złotych ko
nieczne przyrządy dla tej pracowni, a Izba handlowa 
data odtpowjedni lokal p rzy  ul. Bourlarda w  Instytu
c je  Technologicznym . Nazw ą za w od ow ą  Poradni Za
w o d o w e j będzie „Patronat R z e m "  plonieważ wedłńg 
ustawy tylko instytucje o  iakiej nazw ie m ogą o trzy 
m yw ać fundusze z  dopłat do św iadectw  (przemysło
wych . —  Po dwu latach usilnych starań, pokonano

w szysik je trudności i już w  lutym br. zostanie oddana 
Poradnia do użytku publicznego, (jedna z nielicznych 
istnjejących już w  Polsce postaw ;ona na w ysok im  
poziom ie ).

M am y nadzieję,, że w ie le  ludzi będzie zaw dz ię 
czać Poradni Z aw od o w e j pow odzen ie  i zadow o le 
nie w  przyszłym  sw-ojni zaw odzie . Od tej pory bę
dzie zanikać pokątne stręczyęjielstwo do zawodu po 
knajpach, protekcja coraz mniejszą ro lę  będzie od 
gryw ać, a badania zoolnosci człow ieka i w skazy
wania ząw odn, który najw ięcej odpow iada tym  u- 
z dolni epiom  będzie spę odbyw ało  w  jasnych izbach, 
p rzez sumiennych specjalistów i cjeszyć isię będzie 
zaufaniem  szerok iego ogółu rodziców , m łodzieży  i 
robotn ików . Opięty za badania ala n iezam ożnej m ło
dzieży  będą bardzo mała. Życzym y le j (plożytecznej 
placówce pow odzen ia , a tym którzy p rzyczyn ili się 
do powstania jej w yrazić  trzeba s łow a  szczerego 
uznania i w dzięczność za skuteczną pracę.

S. B.

„Problem Oceanu Spoko?nego“.
P rze lu d n ie n ie

Pro feso r uniwersytetu kalifornijskiego, Ritter, na- 
jgisai szereg prac naukowych, w  których zwraca bia
łemu światu uwnagę na t. zw . problem  Oceanu Spo
kojnego. W edług ciekawej teorji Rittera ludność po
szczególnych kra jów , położonych nad Cichym Ocea
nem. dąży do wyrównania, t. zn., że kraje z  gęstem 
zaludnieniem  starają sję skierow ać swą em igrację do 
k ra jów  zaludnionych rzadko, aby w  ten sposób s tw o
rzyć rów now agę wr poszczególnych całościach g eo 

graficznych.
Na brzegu zachodnim Oceanu Spokojnego

ŻYJE 800 M IL  JONÓW  A Z JA T Q W

Chiny są tak ciasne, że m jljony ludzi żyją w  p ływ a
jących wsiach, t. j. na tratwach Tnod' Prym ityw nym  
dachem. Japonja ma 68 m iljonów  m ieszkańców  a 
zojmnje obszar mniej w ięcej tak w ie lk i jak Irlen- 
dja, przyczem  jednak należy mieć na uwadze ze Ir-  1

Ruch budowlany w Polsce - a bwów<
'P A P ) W  piierwszełn, półroczu ubiegłego roku pry- 

w alny ruch budowlany w  miastach liczących p o w y 
żej 50.000 m ieszkańców przedstawiał się w  sposób 
następujący:

R ozpoczęto  w  tym czasie 987 budow li, z  czego 
d om ów  mieszkalnych 642. N ajżyw iej ruch budowlany 
rozw ija ł się w  W srszaw je  —  269 budynków u  czego 
m ieszkalnych 163), L od z i —  170 (104 m ieszk.), i 
Białymstoku - 113 109 m ieszk.) —  najmniej w  
K ró lew skiej Hucie —  8 (5 m ieszk.), L w o w ie  —  34 
(25 m ieszk.) i Lublinie —  62 (55 mieszk.).

W ykoń czon o  zaś z pośród rozpoczętych 567 bu
dynków , w  czem  mieszkalnych 285. Najmniej w  K ró
lew skiej Hucie —  2 (1 p ijesz.), Lu b lin a  32 (26 niiesz.). 
i w e  L w o w ie  —  14 (5 mieszk.),

I n s t y t u t  L e n in a .
Instytut Lenina, m ający na oelu propagandę kullu 

Lenina, m ieśc i s ię  obecnie w  olbrzym jm  gmachu, w y 

budowanym  n iedaw no na jednej z głównych ulic M o 
skwy. Szary ko lo r budynku, utrzymanego 'V stylu 
kuDistycznyrr pozbaw ionego jakichkolw iek ozdób , od 
pow iada najzupełniej jego ściśle geom etrycznym  
kształtom.

Instytut Lenina jest w łaśc iw ie  centralnym  zb io 
rem  m eterja lów  i dokumentów dla studjum „len i- 
n izm u". Znajduje s ję  tu 3.300 dokum entów samego 
Lenina, zaś liczba dokumentów- dotyjczących jiego dzia
łalności w yn osj ok o ło  21.000, Z b ió r cały podzie lony 
Jest na 6 d z ia łów . Dokumenty obejm ują rów n ież 13.139 
autoorafów  Lenina —  t. j. rękopisów-, zaw-;e-ających 
przynajm niej jedno slow-o, napisane w łasnoręczn e 
przez Lenina, jakoteż 1.051 kopij.

W szystk ie  te dokumenty przechow yw ane są spe
cjalnie w-tym .oeluw ybudow nym  pokoju ogniotrwałym 
m ającym  stalowa, c iężk ie  ściany grubości 1 metra. 
Nietulko ogień, ale i c iężki pocisk armatni nie jest 
w  stanie przedostać sję przez potężny ten pancerz sta
low y .

N iezw yk le  bogaty jest dzjal literatury „ len in ow 
sk ie j" to jest dzieł Lenina i o  Leninje, W ym ien ić  tu

C hin i Japo ji.
landczycy narzekają na przeludnienie. Na drugim brze
gu Oceanu Spokojnego, w  Am eryce północnej na 
olbrzym im  obszarze a ż  do K oray lje rów  i Gór Sa l- 
nych, ży je  tylko 5 m iljonów- ludzi. W  Australjj, która 
m ega b y  w yżyw ić  100  m ilionów  ludzi, ży je  ty lko 
6 m iljon ów  białych. Na te rozlegle i na pól puste 
lerutorje jest żółtym  wslęp wzbron iony. Dlafiegu, zda
niem Riltera, musi Ocean Spokojny z przyczyn na
turalnych steć się w idow n ią  starć, które aoprow-adzą 
do w y równania, c zy li Jnnemi p łowy żyw io ł żółty roz
lep  się po wschodnim  brzegu i wyspach Oceanu S p o 
kojnego, wreszcie w-targnie i do Australji.

Ritter wskazuje na to, że równowaga nad M o 
rzem Sródziem n. nastąpiła dopiero do sjlnych w strzą- 
śnieniach i Wjelkich katastrofach. 0  ile silniejsze będą j 
wslrząśm enie nad Oceanem Spokojnym , gdzie ludności | 
jest dużo a różnice zbyt w ielkie. (CEPS)

należy w- p ierwszym  rzędzie 355 dziel Lenina w  659 
wydaniach legalnych oraz 19 dzjeł w  24 Wydaniach 
nielegalnych -  wszystko w języku rosyjskim , dalej 
605 dziel o Lenin ie (w  759 Wycianiach rosyjskich), 
222 dzieła L e ijr ia  w  językach pbc|yjqh i 220 dzieł o  Le
ninie napisanych w  18 jęzji cach zachodnich 22 ję 
zykach wschodnich.

Wiec członków „Nuzy“.
Onegdaj w sali Instytutu technologicznego Od

był sję w-jec poszkodowanych członków „N uzy“ , ce
lem zastanow ienia Sję nad' dalszą sam oobroną.

W  skład iprezyajutn w eszli jplp.: D zjekar i Ha
ber

R eferow a li pip;. M aszczak i dr Stupnjcki.
P o  dyskusji w- której zab iera li głos ijsp. r. Gel- 

bard Dziekan, Brunjck i in. L/zyjęto następującą 
rezolucję:

Zebrani na wjecu, poszkodowani, człon kow ie  „Nu
ż y "  uchwalają: 1) domagać sję  od  Prezydjum  Rady 
Ministrów- bezzw łocznej od p ow ied z i na wniesiony m e- 
m orja l co  do procesu członKów- „N u ży". 2) dom a
gać się w drożenia dochodzeń karnych przeciw  w in 
nemu zarządow i i .adzje  nadzorczej tej spółdzielni. 
3) uchwalają yotum  nieufności dla dotychczasowego 
zarządcy masy konkursow-ej „N u ży " ,p. dr. K orytk i 
domagając sję zjmjany osoby na tern stanowisku. 4 ) 
domagać sję  w ydelegow ania do rozpraw y sędziego, 
który nie był członkiem  „N u ży".

Bezpłatny węgiel *!la bezrobotnych 
w Warszawie.

Z dniem 10 lulego W yd zia ł Opieki Społecznej 
Magislrutu m. slot. W arszaw y rozpoczyna p rzy jm o
wanie z-.ipisów na w'ęg|el, przeznaczony do Bezpłat
nego rozdania pom iędzy bezrobotnych, w- ogólnej ilo
ści 1.500 ton.

Z pom ocy opa łow ej korzystać mogą tylko bez- 
roboln i robotn icy i pracownicy um ysłow i, obarczeni 
rodzinam 1 zarejestrowani w  P. U. P. P. nje pob iera
jący zasiłków- pieniężnych. Bezrobotni sam otni w ę 
gla otrzym yw ać nie będa.

Rozporządzenie o umowie o pracę 
robotników.

(P A P ) W  M inisterstwie Pracy i Opieni Społecz
nej został opracowany projekt rozporządzen ia P re 
zydenta R zeczypospolitej o  um ow ie o  pracę robotn i
ków . 1

Projekt ten obejm uje wszystkich robotników-, za
trudnionych w  zakładach pracy prywatnych i pań- 
stwow-ych z  w;jj'ątkiem robotników- rolnych i do
zorców  domow-ych, -eguluje kwestje zawarcia i ro z 
w iązania i-mow-y, 'kwestie sposobu wy|«łaty zarobków  
i m ożliw ych  potrąceń z tego zarobku, przew iduje 
W prowadzenie książeczek obrachunkowych, nJepOsia- 
dających jednak charakteru książek legitymacyjnych 
oraz w prow adzen ie regulaminu ip,facy W zakładach 
pracy zatrudniających ponad 20 robotn ików . R o zp o 
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o  um ow ie pra
cy robotn ików  obow iązyw ać  będzje na całym terenie 
Państwa, uchylając dotychczas obow iązu jące w  tym  
zakresie pirzepisy prawne państw- zaborczych.

Z  ruchu robotniczego w B itko»ie .
Slaranjem  n ije jc o w e j Crgianjzacj Kob iet PPS . w  

Bukow je urządzono dnja 30. stycznia b. r. zgrom a
dzenie członkowskie.

W  zgrom adzeniu w zję l; udział w szystkie człon 
kinie i człon kow ie  partyjni.

O ro lj kobJety w  ruchu robotniczym, m ów ił) tow . 
W u lczekow a Deljlmiata, ZachteJ i Sabala. Z grom adze
nie zagajta tow . M;ciakow-a, pirzewodniczyła tow . 
W ojciechow ska.

Po  wyczerpaniu ljsty m ów ców  zgrom adzen je za 
kończono odśpjewanjem  Czerw-onego Sztandaru.

*
Dnja 2. lutegu b. r. urządzono zabaw ę ala dzie

ci naszych czlonkjń. 0  godz. 4.30 Ipo Południu usado- 
w jon o 60 dzieci naokoło  stołu. Przed  podaniem  her
bat;; i cjastek na stół k jlkoro d ziad  sam orzutnie 
oddek lam ow ato kitka znanych {ni u tw orów , nastę
pnie urządzono kjlka ogólnych zabaw Jzjecięcych. 
W  przerwach słuchały dzieci audyojj radjowych z a- 
] Bratu odb iorczego  (w łasność członków  Z w . Zaw. 
w  B itkow ie .) ' ,

Na zakonczenje odśpiew ały dzjeci chórem „Gdy
naród ao boju wyruszył z o rężem " i „C zerw ony
Sztandar", co w yw o ła ło  m iłe w rażen ie u starszych.

*
Po dwum iesjęcznej p rzerw je  uruchamia się z p o 

wrotem  kurs -i roju i szylcia dla naszych czlotnkjń i có
rek tychże, z  dniem 15. lutego br. r.

Uczennice nje posjadające własnej m aszyny do 
szycia korzystają podczas lekcji z miaszyby' i nraneki- 
nu | 'kupionych przez miejscow-ą Organizację Kobiet.

Z  p ierw szego kursu korzystało 30 uczennic, za 
opłatą 3 zł. m jesięczn;e.

Nauczycjelka natomiast pob jera la  150 zł. m ie 
sięcznie. A . W .

Opodatkowane nóżki kobiece.
ie ) Burmistrz m iasta Alm endralejo w hiszpań

skiej p row incji Badrajoz długo przem yśl i wal nad w y -  
ue'eziem em  now ego źródła (podatków, któreby zas iliło  
pustą kasę m iejską. M ógł w praw dzie  Inałożtjć p o 
datek na autom obile, .przedmioty luksusowe itp. ale 
leka1 się narazić przez to m ieisk im  jpotentatom finan- 
sowum Naraz wpadła mu do m yśl: zakazał noszenia 
krótkich sukien.

Spyta ktoś, jak w  ten sposób m ógł napełnić kasę 
gm inną? Ponrostu : każda kobieta, której suknia n ie 
m iała przepasanej długości, musi p ładć  karę p ienięż
ną, a tetnsamem uzyskuje p raw o noszenia krótkiej 
sukni przez przeciąg jednego m iesiąca Kobiety płacą 
chętnie karę byleby tylko przez m ies iąc były zw o l
nione od  kon tro li swych sukien a mężlezyźni w  A l
mendralejo są zadow olen i, że m ogą oglądać nóżki 

kobiecie
Tak  w ięc  zakaz noszenia krótkich sukien nie 

podniósł w praw dzie  m oralności a le zasilił finanse 
gminne w  A lm endralejo. ’

MOHFINIŚCI I KOKAINIŚC1.
W A R S Z A W A . 7. lutego. (A . W .) W  'dniu wlczoraj- 

szym policja zljkw-jdtjwata jeden z  klubów m orfjn i- 
sltów i kokajn jstów  przy ul. O grodow ej I. 5. A resz
tow ano 7 osób znajdujących się pod  działaniem  nar
kozy oraz skonfiskowano znaczną ilość m orfiny i 
kokainy.
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Cttecatura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

W torek , o  godz. 7.30 w iecz. ,.Fedora".

Środa, o  godz. 7.33 w jecz. „R óża ".
Czwartek, o godz. 7.33 w iecz. „Radość kocha

n ia ".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
W torek , o  godz. 7.30 w iecz. „Jej Chłopczyk". 

Środa, o  godz. 7.30 w iecz. „Ksjężna Cyrkówka". 
Czwarjekj, o godz. 7.30 w jecz. „Kśfężna Cyrków ka“ 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
W torek , o  godz. 7.30 w jecz. „Mecenas Bolbec i 

jego... m ąż".
Środa, o  godz. 7.50 w jecz. „Mecenas Bolbec i 

iego... m ąż“
Czwartek, o godz. 7.30 w jccz. „Mecenas Bolbec j 

jego... m ą ż".

BIURO KONCERTOWE M TUERKA:
Ponjedzjatek, 14. lutego. Kwartet Roscgo. —  

W jeczó r Beethowenowskj.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
„ L E W " :  Burłak z nad W o łg i.
„A P O L L O ": Burłak z nad W o łg i.
„K O P E R N IK ": Noce Florenckie.
„M A R Y S IE Ń K A ": Hrabia bez paszportu. 
„P A Ł A C E ": N ow oczesne M adam e Dubarry. 
„ W A N D A " : „Arebfca" w  gł. roli Harry L iedke i 

Jacobini-
„C H IM E R A ": Z loty  M oty lek  w  sieci pająka. Dla 

m lodzjeży  nfe dozw olon y.

T E A T R  W IE L K I. Dziś „F edora ", wspaniała o -  
pera wybitnego w łosk iego  twórcy współczesnego, U m - 
berta G jordano —  która azjęk i bogactwu przepięknych 
m elodyj, osnutych na m istrzowskim  dramacie W - Sar- 
dou, zdobyła  szczere uznanie i pow odzen ie .

W Y S T Ę P Y  „QuJ PRo Q U O " w  Teatrze N ow ośc i 
Od soboty 12. b. m . w  Teatrze N ow o śc i goścjć bę
dzie przez  c;ąg dziesięciu dni zespół Teatru „Q u i 
P ro  Q u o ". Na czele zespołu sto ją : pieśniarka Han

ka Ordonówna, conferencjer Frya. Jarosy, oraz tan
cerze Njna i Feliks t>arn°low je z teatru „Champs E ly - 
sees" w  Paryżu. Na Ipjerwszy ogjeń pó jd zie  w ielka 
rew ja aktualna p. t. „Karuzela".

DZIEŃ A K T O R A  W  T E A T R Z E  M A Ł Y M . T rady 
cyjnym  zw yczajem  w  dnju 8. lutego odbyw ają  się 
w e  wszystkjch Teatrach polskich przedstawienia na 
dochóo. zrzeszenia aktorstwa polskiego. R ów n ież i 
Teatr M ały  w  d iju  dzisiejszym  dochód sw ój przezna
cza na ten cel

W IE CZÓ R  A U T O R S K ' PJIOF. C Z E S Ł A W A  K R Z Y 
Ż AN O W SK IE G O  odbęazje sję w  środę, dnia 9. lu
tego o godz. 8 . w jecz. w: Ognisku ofioerskjem . Na 
program składa się: „C zy to  m o ż liw e "?  (w  3 o d 
słonach); „M ord  o  d ziew czynę" (1 akt), „Z  u licy" 

: ffreglnent scenarjusza film ow ego ). Bjlety wstępu: dó 
nabycia w  ksjęgarni naukowej ("Hotel George‘ a).

S p ę a w g  p a r t ^ n e .

ZG RO M AD ZENIE  C ZŁO N KÓ W  P. P. S. W e  w to 
rek, 8 . lutego o  godż. 10 -tej rano odbędzie się w  
lokalL ipracowników  gastronomicznych (k e ln erów ) 
zgrom adzenie członków  P. P. S. Na porządku dzien
nym 1 ) sprawy organizacyjne, 2 ) sytuacja polityczna 
i gospodarcza.

R eferow ać będzie tow . red. B. Skałek. T o w a rzy 
sze iawcie się Ijeznie.

Wyktedy Uniwersytetu Ludowego
w e  L w o w ie  w  b. tygodn iu :

W  M U ZEU M  P R ZE M Y S ŁÓ W  E M , Hetmańska 20.

1. W torek , 8-g o  lutego, god z. 7-ma wiecz p. dr.
Roman Kunze, asystent Politechniki „Fauna ziem  
polskich z obrazam i śwjełLnemi.

2. P ją 'ek, 11-go lutego, godz. 7-nia wiecz. p. dr.
August Z ierhofer, prof. W yżs ze j Szkoły dla Handl. 
Zagrań.: „Ludność ziert polskich” z mapami i 
wykresami.

W  RO BO TN ICZYCH  Z W IĄ Z K A C H  Z A W .:

4. środa, 9 -go lutego, god z . 7-m,a wiecz., Ormiańska

2 II p'., p. prof. Juljan Kochanowski: ,P og iąć  
na budowę i | gzejawy życ iow e  organizm ów  ro 
ślinnych i zw ierzęcych" z obrazam i św ietlnem i.

5. środa  9 -go lutego, god z . 7-ma wiecz., Ormiańska
31 I |p!., p*. pro f. M . Łopuszański: „O  m ózgu lu d z• 
kijmi i jego czynnościach" z obrazam i świetlnemi.

6. Czwarlek, 10-go lutego, godz. 7 :30 w iecz., Rynek
8 I pi. Org. M ł. Rob., pi. inż. Edmund L ibańsk i1 
„T ys ią c  w ieków  dziejów ziem i" z obrazam i św jetl.

7. Czwerłek, 10-go lutego, god z. 7-ma w ie c z ,  S o 
bieskiego 32. parter, p. p ro f. R. Kubiriski: „Ż e 
rom ski a klasa pracująca".

8. Piątek, U -go  lutego, godz. 7-ma w jecz., Z ielona
7 I tet w  p ro f. R. Kubiriskj: „Żerom sk i a klasa 
pracująca".

T ,  U .  R  , B o r y s ł a w .
W  środę 9. lutego 03 godz. 6.30 — 7.30 Lekcja 

języka polskiego, ty lko  dla zapisanych.
Godz. 7.30 Szkoła referentów.
W  czwartek, 10. lutego, god z. 7. w jecz. Ć w i

czenia sportowe.
Sobota, 12. lutego O godz. 7. w jecz. referat p, 

t.: W spółprace organizacji robotniczych.

Lotnicze rekordy świata.
Aeroklub Francji ogłosił listę, zarejestrowanych 

pirzez M iędzynarodow ą Federację Aeronautyczną lo- 
niczych rekordów  św iatowych w  roku 1926. Rekordów  
ty.c.i je .t 55 -  pirzyczem Francja ma ich po łow ę  to
jest 23, Stany Z jednoczone 11 (w  +em dwa rekordy 
zrob ione w- Am eryce p rzez w łosk iego lolnika Bernar- 
d^ego), W łoch y 9, Szwaicaarja 7, Danja 3, Niemcy 2, 

W śród  tej listy nje w jaz im y niestety, Polski —  
chociaż m iałaby ona do tego najzupełniejsze pirawo 
z piowodu świetnego rajdu W a rszaw a— T o k io  kapi
tana Orlińskjego i sierżanta Kubiaka. P ow od em  tego 
jest brak aeroklubu P o lsk i t. j. instytucji klóraby u- 
rzędiownje stw ierdziła i pomagała lotnikom  '-olskim 
do branja udziału w  raidach św iatow ych  (A T E )

D

N IE Z A W O D N Y  Ś R O D E K
Przeciw 

reumatyzmowi, 

gośćcowi,

kurczom mięśniowym, 
nerwobólom 

i tym  podobnym 

dolegliwościom 

najlepszem 

n a c i e r a n i e m  jest 

I C H T I O M E N T O L .
Przeszło 6000 podziękowań i blisko 200 rłeatów ze strony 
lekarz) klinik i szpitali świadczą najlepiej o wartości leczni
czej tego nacierania. Ichtiomentoljestdo nabycia we wszyst
kich aptekach w  Polsce lub wprost w Laboratorjum  

ch e m itzn e m  apteki 
Mra Szymona E d e l m a n a  w Samborze Nr. 20

CZELADNIK masarski do wędlin i mieszaniny koszernej 
z dobremi świadectwami poszukuje pracy. —  Łaskawe 

zgłoszenia pod >Uczciwy« do Administracji.

SPECJALISTA CHOROB DZIECIĘCYCH
b„ lekarz szpitali paryskich 

ordynuje od 3-6 popoł, 
L w ó w ,  n i. G R Ó D E C K A  4 6 .

Dr. Olga HAHN

NA RATY i za gotówkę NA RATY
M E B L E  tapicerowane, O T O M A N Y , wkłady i siatki 
do łóżek, poduszki rosharowe, Łóżka i łóżeczka 
dziecinne. D Y W A N Y ,  chodniki, firanki, kapy, 
narzuty, kołdry i lin o leum  Magazyn mebli

E. K0RENBLIT, Lwów, Brajerowska 4.

Korzysta) z połączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„AEROLOT“ S. A.
In fo rm a cje :

Lwów Nr, telef. 2— 19
„  „  9— 86

„  ,, 8- D
„  6 -1 0

„  „  22 -76
Kraków „ „ 32— 22

„  26 -46

Warszawa Nr. telef. 9—00

»  „  19 -88
„  „  8 -6 0

Łódź „  „  3 -1 1
„ „  26 -16

Gdańsk „  „  416—31
Wiedeń „  „  783 -  96

., „  486— 60

Cenniki wysyła się na żądanie bezpłatn e.

S p ó łd z ie ln ia  K C T Z S V ' K Z I ” '' 
K s i ę g a r s k a  0 x 1

W ARSZAW A, KRUCZA 26.

Nakiadem Spółdzielni u k a ż e  s i ę  książka
N. B U C H A R IN A

TEORJA MATERIALIZMU 
HISTORYCZNEGO

STRON 344. CENA 8 ZŁ.

W  najbliższym czasie w y j d z i e  z d r u k u

! MONOGRAFIA
0 TADEUSZU RECHNIEWSKIM
w opracowaniu B E S E M P  CENA 4 ZŁ.

Zamówienia zamiejscowe wysyłamy za zaliczeniem 
pocztowem. ::: Katalogi gratis
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